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edia małżeńska. - Zuchwały napad bandycki 


na mieszkanie reienta. - Dziecko pastwą płomieni. 
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AUTOBUSY  MIĘDZYMIASTOWE A 
RRZPIECZEŃSTWO PODRÓŻNYCH, 


|Tełefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31 grudnia. (sł) Wia- 
dze bezpieczeństwa zwracają ostatnio 
uwagę na autobusy kursujące w komu- 
nikacji międzymiastowej, a nieodpo- 
wiadające swemu przeznaczeniu. Au- 
labusy mniejszych rozmiarów, a więc 
lżejszego typu, przeważnie nie wyka- 
zują dostatecznej wytrzymałości na 
naszych drogach i wsknłek tego są nie 
kezpieczne. W związku z tem władze 
zamierzają zarządzić w najbliższym 
«zasie likwidację takich autobusów, 
wprowadzając nowy typ wozów o wię- 
kszych rozmiarach. Właściciele auto- 
busów, którzy nic zasiosują się do no- 
Wych przepisów, utracą koncesje. 

—0 
ZAMÓWIENIA SOWIECKIE 
W LODZI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
z Warszawa, 31. grudnia. (st). Duia 
sowy cznia 1930 przybywa do Łodzi 
PE c misja handlowa celem po- 
16 Ania zamówień w zakładach 
przegcaniezych łódzkich. Sowjeckie 
maj) Stawicielstwo handlowe otrzy- 
elha swych władz centralnych 
i noenictwo na poczynienie więk 
róla RÓW na r. 1930, w szcze- 
ma stę manufaktury, której zakup 
Pierwsi) około „miljona dolarów. 
arów wake zamówień w dziale to 
stać uskutii 7 ZY która ma zo- 
k Da Znioną w styczniu 1930, 
wynosić będzie 300 tys. dol. Wśród 
innych działów przemysłu przewi- 
dziane są również wieksze zamówie- 
. Ma w przemyśle metalurgicznym 
oraz przemyśle górnośląskim. 
m 
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FIM I ŻYCIE. 


datastrrfa samolstu nassżerskieqo 
5 OSÓB ZOSTAŁO ZABITYCH, W TEJ LICZBIE PILOT I JEGO ŻONA. 


Amarilio (Stan Texas), 31 grudnia. 
(PAT.) Spadł tu samolot pasażerski i 


roztrzaskał się o ziemię, 


przyczem 5 


osób zostało zabitych, w tej liczbie pi- 
lot i jego żona, 


ZAKUP ZŁOTA DLA BANKU POL 
SKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 31. grudnia. (st) W najbliż 
szych dniach dokonany zostanie z pole- 
cenia Banku Polskiego zakup złota za © 
sumę kilku miljonów zł. Decyzja ta po- 
zostaje w związku z wynikiem operacyj- 
nymi trzeciej dekady grudnia, który po- 
zwolił na poczynienie tego zakupu. 
znow pz 
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
" CUKRU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 31. grudnia. (st) 10. stycz- 
nia odbędzie się w Brukseli międzynare- 
dowa konferencja producentów cukru 
z udziałem przedstawicieli kubańskich, 
polskich, czeskich, niemieckich, helgij- 
skich i węgierskich. Konferencja dotyczy 
zagadnień eksportowych. 


OKRADZENI CYGANIE. 

(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 31 grudnia. (st) Do ko- 
czującego pod Grudziądzem obozu cy- 
ganów  zakradli się dziwiejszej nocy 
niewyśledzeni złodzieje i skradli cenną 
kolekcję złotych monet wartości kilka- 
naście tys. złotych. Fakt ten nabiera 
specylicznego posmaku, jeśli się zwa- 
ży, iż cyganie grudziądzcy żyli z že- 
braniny oraz cieszyli się sławą nie- 
zwykłych wprost złodzieji 


0d Nowega Roku 
i codzienne 


nieywa!a sensacja w 
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Lwów, 1 stycznia. 

Wiecznie odradzający się optymizm 
człowieczy, ów niestrudzenie czynay 
motor naszych sii twórczych, jest pa- 
nem naszych myśli i marzeń przedew- 
szystkiem przy zmianie roku. Wtedy 
we wzajemnych życzeniach i najskryt- 
szych tęsknotach osobistych rumień- 
ców życia nabiera marzenie o lepszej 
doli, o porzuceniu za progiem Starego 
Roku wszystkich spraw złych, drę- 
czących. Wtedy wyciągają się spra- 
gnione dłonie po obiitszy przydział 
łask i darów. I wtedy wierzymy, że 
będzie, że musi być na świecie jaśniej. 

W tym roku rzeczywiście pozosta- 
wiamy za sobą wiele chwil mrocznych 
i ciężkich. Bóg oszczędził nam wpraw- 
dzie klęsk żywiołowych, ale napię- 
trzył na drogach naszych brzemię 
trosk i ograniczeń, smutków i zwąt- 
pień. Nie doznaliśmy głodu, lecz życie 
nasze było żmudnem wiązaniem nie- 
schodzących się końców. Po krótkim 
śnie dobrej konjunktury, gdy żywotne 
soki bujniej krążyć poczęły po organi- 
zmie społecznym, obudziliśmy się 
znów w prozie żałosnych wyrzeczeń. 
Rozmach załamał się. Był to rok de- 
presji, przygniatającej nie tylko gospo- 
darkę światową, ale także i najskrom- 
niejsze budżety ludzi pracującycn. 

Ta sama depre- 
sja, bez katastrof, 
ale w całej swej 
ołowianej szarzy- 
żnie, legła też na 
naszem życiu po- 
litycznem. Było 
tu twarde zmaga- 
mie się zasad, 
twarda szkoła, na 
łożona na spole- 
czeńsiwo, by na- 
uczyło się korzy- 
stać z wolności. 

Częstokroć od- 
czuwaliśmy bo- 
leść upokorzenia, 
chłostani przez 
nieubłaganą pra- 
-wde słów. I bar- 
dziej, niż w prze- 
łomowych dniach 
wojny, męczył 
nas niepokój 0 
przyszłość, ponie- 
waż głębiej po- || 
znaliśmy wielość 
niedomagań, obar 
czających ducha 
narodu. 

Dopiero schyłek 
roku przyniósł 
pierwszy akord u- 
kojenia. Na ciem- 
nych manowcach 
zamajaczyła dro- 
ga pokoju. Prze- 
jaśniło się. Z cha- 
osu skrajnych, go- 
dzących w siebie 
haseł wyłoniła się 
pozytywna możli- 
wość sharmonizo- 
wania ich į zespo 
lenia w element 
zgodnej współpra- 
cy. I ten końcowy 
epizod rzucił w 
serca nasze jasną 
smugę nowej wia- 
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Polityką światowa pod znakiem ce;rssji gospodarczej. 


Iswów, 1. stycznia. 

W kalejdoskopie lat rok ostalni 
zapisał się wyraźną fizjognomją jako 
rok wyjątkowo głębokiej i powszech- 
nej depresji gospodarczej. To zjawi- 
sko wybiło się na płan pierwszy, rzu- 
ciło swój cień na wszystko inne. Win 
ną tu była nie tylko katastrofałna zi- 
ma. Są choroby, po których dopiero 
w okresie późnej rekonwalescencji 
występują typowe powikłania. Taką 
choroba ludzkości była wojna. W 10 
lat po jej zakończeniu, gdy zdawało 
się, że już najważniejsze szkody zo- 
słały usunięte i najcięższe rany wy- 
gojone, nastąpił w gospodarstwie 
światowenmi, a specjalnie w europej- 
skiem nagły paroksyzm niemocy. 

To też w polityce międzynarodo- 
wej był to rok gorączkowych poszu- 
kiwań takiego układu, któryby za- 
pobiegł groźnym zjawiskom i stępił 
ostrze kryzysu. Z natury rzeczy po- 
szukiwania te musiały się cofnąć do 
problemów, stworzonych przez woj- 
nę, a pozornie rozwiązanych przez 
traktat Wersalski. Zarówno konfe- 


rencja reparacyjna w Paryżu, jak pó- 
źniejsza w Hadze, poświęcone zosta- 
ły gruntownej rewizji gospodarczych 
zasad tego traktatu w kierunku roz- 
łożenia i złagodzenia ciężarów. Owo- 
cem tych usiłowań był plan Younga. 

W konsekwencji decydującego 
znaczenia elementów gospodarczych, 
w polityce międzynarodowej przesu- 
nięciu uległ jej środek ciężkości: z 
warsztatu dyplomatów stała się ona 


warsztatem ekonomistów. Zmianie 
również uległ jej język; stał się ję- 
zykiem cyfr. Wspólna niedola przy- 
spieszyła bardziej, niżby to uczynić 
mogła propaganda teoretyczna, pro- 
ces zbliżenia narodów, pogłębiła 
świadomość ich współzależności i u- 
wydatniła konieczność współpracy. 
Pod tym względem rok 1929 dokonał 
dzieła o znakomitem znaczeniu dzie 


| jowem. 


Pokój i rozbrojen'e. 


Równotegle do tego procesu i w 
związku z nim trwały prace nad u- 
mocenieniem pokoju i powszechnem 
rozbrojeniem. Zadanie pierwsze zna- 
lazło swój punkt kulminacyjny w 
pakcie Kelloga. Natomiast idea roz- 
brojenia nie wyszła z fazy projektów 
i prób, wprawdzie ponawianych u- 
parcie, ale — w obecnym układzie 
stosunków — bez lepszych widoków 
na realizację. Bez wątpienia struktu- 
ra bezpieczeństwa posiada jeszcze 


zbyt poważne luki, aby zbędną oka- | 


Z NOWYM ROKIEM 


Czegoż mam życzyć Wam przy Nowym Roku, 
Jakże zakreślić swym tiicziuciom ramy, 

Gdy przyszłość jeszcze w nieprzebytym mroku 
I niepokoją nas na słońcu plamy? 


Wiemy już dobrze, co siłę uśmierca, 

Co nam na piersi leży ciężkim głazem. 
Popatrzmy zatem w głąb naszego serca 
I niech nam ono będzie drogowskazem. 


Bo serce polskie po wiekowym znoju, 
Zwolnione z kajdan żelaznej obręczy 
Nie pragnie więcej burz, ale spokoju, 
Nie pragnie więcej błyskawic, lecz tęczy. 


Słuchajmy bracia tych wewnętrznych znaków. 
Nie mąćmy dłużej narodowej wody. 

Niech Nowy Rok się zacznie dla Polaków 
Pod hasłem pracy, harmonji i zgody! 


HENRYK ZBIERZCHOWSK. 


Niech nam ten rok łaskawszy bę- li. 


zała się ta ostateczna gwarancja, jaką 
jest siła zbrojna. 

Nie bez przyczynowej łączności z 
ogólnemi trudnościami pozostawały 
losy poszczególnych państw. W An- 
glji, a w pewnym stopniu i we Fran- 
cji dokonała się radykalizacja kierun 
ku politycznego na lewo, ku zasadom 
wiele obiecującym i nęcącym swa no- 
wością. Ostrzejszy przewrót w od- 
wrotnym kierunku przeszła Jugosła- 
wja. Natomiast drogę złotego środka 
zdołała odnaleźć w swych  trudnoś- 
ciach ustrojowych 
Austrja, a także 
Włochy, likwidu- 
ją aktem kompro- 
misu półwiekowy 
zatarg z Watyka= 
nem. 

Polska polityka 
zagraniczna w 
iym okresie pozo- 
stała wierną. swej 
tradycji. Protokół 
Liłwinowa, po- 
dróż min. Zale- 
skiego do Buda- 
pesztu į Bukare- 
szłu, ponowny, 
niemal jednogłoś- 
ny wybór do Rady 
Ligi Narodów, 
podniesienie po- 
selstw w Rzymie, 
Londynie i Wa- 
szyngtonie do ran 
gi ambasad oto 
główne etapy ro- 
cznej pracy, stres 
szczającej się prze 
dewszystkiem w 
podźwignięciu na. 
szego _prestige'u 
międzynarodowe- 
go. Główny wysi- 


łek przecież skie- 
rowany był ku 
normalizacji sto- 
sunków politycz- 
nych i gospodar- 
czych z Niemca- 
mi. Tu skutki nie 
odpowiedziały na 
szym  intencjom. 
Sprawa ta prze- 
chodzi otwarta do 
następnego roku, 
najeżona trudmo- 
ściami, z których 
decydujący jest 
brak po tamtej 
stronie dobrej wo- 
Czyż trzeba 


ty. 

Z nią wchodzi- 
my w Nowy Rok. 
Szukamy w nim 
urzeczywistnienia 
tych wszystkich 


dążeń i potrzeb, których nie zaspokoił 
Stary Rok. Oby przyniósł Polsce wre- 
szcie ów ustrój, jakiego wymaga mo- 
carstwowy rozwój państwa. Oby usu- 
nąwszy z kręgu walk ten problem, 
wyzwolił energję narodu i skierował 


ją ku innym palącym zadaniom: ku 
wzmożeniu dobrobytu, ku daniu tysią- 
com bezdomnych dachu nad głową, 
tysiącom bezrobotnych pracy, tysią- 
com sług państwa spokoju o dzień ju- 
trzejszy i chleb codzienny. 


dzie i bardziej szczodry w uśmiechy 
od poprzednika! 


—— 0 , 


przypominać dzie 
je memorjału 
Groenera, zajścia 
w Opolu, atak 
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Schachta na nasze granice zacho- 
dnie? 


Walka z kryzysem 
wewnętrznym. 


Przeglądając rozwój naszych sto- 
sunków wewnętrznych, wypadnie 
zwrócić uwagę przedewszystkiem na 
walkę z kryzysem gospodarczym. — 
Mimo, że wiele innych zagadnień, 
błyskotliwszych, absorbowało silniej 
opinię publiczną, tu był najistotniej- 
szy front: opanowanie trudności, nie 
dopuszczenie do odwrotu z linji, o- 
siągniętej w dobie korzystnej kon- 
junktury. Cel ten został osiągnięty — 
nie bez dotkliwego zahamowania 
tempa prac inwestycyjnych i nie bez 
najdotkliwszych ciężarów, nakłada- 
nych na społeczeństwo. Pod kątem 
ewolucji rok 1929 był okresem bier- 
nym; tyle osiągnęliśmy, by go prze- 
trzymać. 


Sejm i 'ząd. 

Rezultaty wyrażniejsze wykazuje 
życie polityczne. Po burzliwych ob- 
radach sejmowych w pierwszym 
kwartale, zakończonych obniżeniem 
funduszu dysp. M. S. Wojsk. i oskar- 
żeniem b. min. Czechowicza przed 
Trybunałem Stanu, następuje z dy- 
misją gabinetu prof. Bartla 9%-mie- 
sięczny „kurs silnej ręki”, reprezen- 
towany przez rząd p. Świtalskiego. 
Okres ten cechuje na zewnątrz mar- 
twota, pod którą jednak  nieprzer- 
wanie dokonuje się w społeczeństwie 
i w nieczynnym Sejmie ów proces 
myślowy i uezuciowy, którego osta- 
tecznym owocem jest ponowne zwy- 
cięstwo idei współpracy. Możnaby 
nazwać ten okres „rekolekcjami po- 
litycznemi”, których  dokuczliwość 
miała nauczyć społeczeństwo umiejęt 
nego korzystania z wolności. 


To, czego nie wy- 
konaliśmy. 

Przeszkody, silniejsze nad wolę 
udzką, a niemniej zogniskowanie e- 
nergji w pewnych wyłącznych kie- 
runkach sprawiło, że z normalnego 
programu prac rocznych wiele nie 
zostało dokonanych. Wystarczy przej 
Tzeć którykolwiek z noworocznych 
artykułów roku ubiegłego, aby wy- 
kryć to — mimo wszystko — wielkie 
manco. Ruch budowlany podupadł. 
Nie spełnione zostały nadzieje, zwią- 
zane z poprawą uposażeń urzędni- 
czych, ze stabilizacją stosunków w 
administracji i szkolnictwie, z refor- 
me systemu podatkowego. Odłogiem 
a dziedzina zagadnień narodo- 
> o olowych, samorządowych. Nie 

tała opanowana drożyzna. To 
uła 3,9 wraz z zadaniem dokona- 
nia reformy ustroju wchodzi w No- 


wy Rok de J 
z jako jego minimalny pro 


OL PIEOOZEEŃ 
NADESŁANE 


a ż 
Z okazji Zmiany Roku zasyłam 


moim SZanownym P. T. Odbiorcom 
najserdeczniej ze życ enia. 


ole ając nadal swe usługi łas- 
kawym względom, pozostaję 


z głębok m szacunkiem 


Leow k Hoszowsk 


Skład Farb i materja'ów 
Lwów, Akademika 3. 


RA 


sam pierze! PA 


Jedynym pocieszającym objawem jest trwający od sze- 
regu mesięcy dodatni bilans h:ndlowy. 


Js Lwów, 1. stycznia. 

Przesilenie gospodarcze w Polsce, 
mające od dłuższego czasu cechy o- 
stre, ku końcowi r. 1929 obejmuje 
coraz nowe dziedziny. Ciasnota go- 
tówkowa, mimo niesłychanie wyso- 
kiej stopy procentowej, nie maleje, a 
jedna dziedzina gospodarcza po dru- 
giej popada w trudności, nie dające 
się usunąć. 

Najostrzej przebiega kryzys w 
przemyśle włókienniczyjn, który re- 
dukuje w dalszym ciągu warsztaty 
pracy. Świeżo wymówiono pracę w 
kilkunastu fabrykach białostockich. 
Przemysł łódzki, na razie ratuje się 
kiłkunastodniową przerwą w pracy, 
połączoną z okresem świątecznym. — 
Co znaczą takie przymusowe bez- 
płatne święta dla robotników, łatwo 
sobie wyobrazić! Przemysł włókien- 
niczy nie może jednak pracować „na 
magazyn“, gdyż uwięziłoby to i tak 
szczupłe zapasy gotówki, a zamówień 
niema. 

Wogóle 


w  osłałnim tygodniu 


przedświątecznym liczba  bezrobot- 
nych w porównaniu z poprzednim 
tygodniem wzrosła wedle danych 
państwowych urzędów pracy o 15.805 
osób, przyczem wobec małych wido- 
ków otrzymania pracy, nie wszyscy 
bezrobotni rejestrują się od razu, 
lecz dopiero później w celach otrzy- 
mania zasiłku. 

Świeżo ogłoszone dane w hutni- 
cetwie żelaznem wskazują na to, że i 
w tej dziedzinie, decydującej dla ca- 
iej branży metalowej kryzys zao- 
sirza się. Zamówienia zmniejszyły 
się. 

Produkeja hut żelaznych w listo- 
padzie 1929 wynosiła w dziale wiel- 
kich pieców 59.057 tonn (w paździer- 
niku 57.704 t.), stalowni 105.042 tonn 
(109.915 t), walcowni 75.458 t. (80.947 
t). Jak widzimy z powyższego zesta- 
wienia, wytwórczość z porównaniu z 
październikiem 1929 wzrosła niezna- 
cznie w dziale wielkich pieców œo 
2.34 proc., natomiast obniżyła się w 
siałlowniach o 4.48 proc., a w walco- 


wniach o 6.78 proc. 

Znacznie gorzej przedstawia się 
ona w stosunku do listopada 1928 T., 
albowiem w porównaniu z tym okre- 
sem spadek produkcji w listopadzie 
1929 wynosił w stalowniach 20.09 pr., 
a w walcowniach 19.53 proc. 

Zupełnie fatalnie przedstawia się 
stan zamówień. Ogólna ilość zamó- 
wień przyznana przez Syndykat Pol- 
skich Hut Żelaznych wynosiła w li- 
stopadzie 26.852 tonn, i była najniż- 
sza w całym r. 1929, a w porównaniu 
z październikiem zamówienia zmniej 
szyły się o 8.133 tonny, tj. 0 28.25 
proc., przyczem obniżyły się zarówno 
zamówienia prywatne o 24.38 proc., 
jak rządowe o 11.41 proc. z 

W porównaniu z okresem 11 mie- 
sięcy r. 1928 ilość zamówień w roku 
1929 spadła o 186.806 tonn, tj. o 
27.94 proc. Zamówienia prywatne 
zmalały o 24.53 proc., rządowe o 39.56 
proc. 

Cyfry powyższe ilustrują więc ka- 
tastrofalne wprost obniżenie zuży- 
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cia wyrobów hutniczych, co świad- 
czy o pogarszającym się stanie całe- 
go przemysłu żelaznego. 

Instytut Badania Konjunktur Go- 
spodarczych i Cen na podstawie ofi- 
cjalnych danych Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu charakteryzuje sy- 
tuację gospodarczą bardzo pesymisty- 
cznie. Produkcja w dziale metalo- 
wym i włókienniczym przekroczyła 
spożycie, mimo redukcji t. zn. że 
osłabła silnie konsumcja i w mieście 
i na wsi. Położenie rolnictwa, mimo 
zabiegu ratunkowego w formie pre- 
mji wywozowych nie polepszyło się, 
a raczej w ostatnich tygodniach ule- 
gło jeszcze pogorszeniu. 

Wzrasłająca stale liczba weksli w 
związku ze spadkiem spożycia wska- 
zuje na coraz większe trudności w 
zbyciu towarów. 

Wskaźnik weksli wystawionych, 
wynoszący w październiku 102.7 ptce., 
wzrósł w listopadzie na 115 proc., su- 
ma weksli protestowanych z 10.9 pr., 
wzrosła do 11.4 proc. Weksle prote- 
stowane w Banku Polskim wzrosły 
z 4.50 do 4.67 proc. 

Jedynie pocieszającym objawem 
jest trwający od szeregu miesięcy 
dodatni bilans handlowy. O charak- 
terze jednak tej aktywności przeko- 
namy się dopiero po zestawieniu za 
cały r. 1929 i po zbadaniu, czy wzrost 
aktywności spowodowany został zwię 
kszonym eksportem, czy też zmniej- 
szonym importem, zwłaszcza w dzia- 
le materjałów i maszyn potrzebnych 
do rozbudowy i racjonalizacji prze- 
mysłu. 

O ile chodzi o sezon świąteczny, 
który jest zazwyczaj pewnem ożywie 
niem ku końcowi roku, dane z po- 
szczególnych ośrodków handlowych, 
wykazują osłabienie siły kupna w po 
równaniu z r. 1928. Wedle danych 
w Warszawie przeciętnie obroty w 
sklepach wynosiły 60 proc. obrotów 
zeszłorocznych, a w niektórych bran- 
żach spadły nawet do 30 proc. 

Za wyjątkiem przemysłu węglo- 
wego, który ma w dalszym ciągu sto- 
sunkowo dobrą konjunkturę ekspor- 
tową, wszystkie gałęzie gospodarcze 
rok 1929 zamykają znacznie pogor- 
szoną sytuacją. 

T. Leopol. 


KREDYTY RZĄDOWE NA REJE- 
STROWY ZASTAW ROLNICZY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. grudnia. (Z) Dy- 
rekcja Banku Polskiego postamowila 
w porozumieniu z Radą Banku wya- 
sygnować dalszy krellyt na rejestrowy 
zastaw rolniczy w wysokości 5 milj. 
złotych. Ogólna kwota kredytów na 
cele pomocy rolnictwa w Bamku Pol- 
skim wynosić zatem będzie 55 miij, 
złotych. Decyzja podwyższenia tego 
kredytu zostałą powzięła w uwzgłęd- 
mieniu nieustającego zapotrzebowania 
kredytów ze strony rolnictwa, którego 
trudne  połóżenie trwa w dalszym 
ciągu. 


— —— 
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Uruchomienie radjasiacji Iwowshiej 


NASTĄPI W POŁOWIE STYCZNIA BIEŻ. ROKU. 


{Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 31 grudnia. (st) Wobec 
znacznych postępów przy budowie pro- 
wizorycznej radiostacji we Lwowie, 
agentura dla stacji lwowskiej znajduje 
się już w Warszawie i w najbliższym 
czasie zostanie przewieziona do Irwo- 
wa. Uruchomienie stacji lwowskiej na- 


| 


stapi w połowie stycznia 1930 r. W po- 
łowie r. 1980 Lwów otrzyma stałą sta- 
cję nadawczą o mocy 10 kilowatów. 
Prowizoryczna stacja we Lwowie, któ- 
ra obecnie mieścić się będzie w ie- 
dnym z pawilonów Targów Wscho- 
dnich, posiada moc półtora kilowata. 


Cześciowa an 


Paryż, 31. grudnia. (PAT) 


Prezy-.| ków i 


mestija we Frandi 


roeznowcieli dzienników oraz 


dent Donmergeuer podpósał akt ulaz- | odszw komunistycznych, 
kawienia Daudsta i szeregu kierowni- ` 


Zwycięstwo nacjonalis: oy eg psiich. 


NA 196 MANDATÓW UZYSKALI 167 


Londyn, 31. grudnia. (AW) Osta- 
leczno wyniki wyborów do parlamen- 
tu egipskiego oraz wyborów  uzupeł- 
niających wykazały ogromne i bez- 
apelacyjne zwycięstwo nacjonalistów 
egipskich. Na ogólną sumę 196 man- 
datów  pantja 
Skała 167 mandatów, 26 zaś przypa- 
dło niezależnym nacjonalistam. Trzy 


nacjonalistyczna uzy- | 


mamdaty uzyskali nieoficjalni zwolan- 
nicy slronniatwa  nacjonalistycznago. 
Mano lo w Londynie przypuszczają, 
iż przyszły rząd Nahas Paszy będzie 
jednak w dalszym ciągu kontynuował 
rokowania na podstawie proponowane- 
go traktatu z Anglją, nie odrzucajae 
go zasadniczo. 


z8" W M.66370.GCZEŃSIWIE 


WOBEC BURZLIWEGO STANU MORZA RATUNEK JEST NIEZWYKLE UTRUD- 
NIONY. 


Paryż, 31. grudnia. (PAT) Korespon- 
deni Agencji Havasa donosi, że zagrs%o- 
ny rozbiciem w okelicach Penmarch trój- 
miasztowiec wywiesił flagę polską. Przy- 
puszczalnie jest to statek „Pomorze“. 
Statki ratownicze przybyły już przed 24 
godzinami, jednakże wobec burzliwego 
stanu morza nie moga zbliżyć się do za- 
grożonego okretu. Okręt ten jest zakotwi- 
czony, powoli jednak fale nnoszą go ku 
skałom. Ostatniej nocy załoga statku za- 
paliła pochodnie, wzywajac w ten sposób 


Uuięzienie prokuratera białogrodzk: 


pomocy. 

Brest, 31. grudnia. (PAT) Wobec dal- 
szego trwania gwałtownej burzy, tróima- 
sztewice polski, znajdujący się w pobliżu 
skal Penmarch, jest w dalszym ciągu w 
niebezpieczeństwie. Holenderski holow- 
nix oraz jeden ze statków ratowniczych, 
którzy pospieszyli trójmasztoweowi z po- 
mocą. nie mogli jeszcze przystapić do 
akcji, mającej na celu wyratowanie 12-tu 
członków załogi statku. 


Perean 


IJ 


ZA SFAŁSZOWANIE DOKUMENTU. 


v Wiedeń, 31 grudnia. (PAT.) Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą z Białogrodu: 
W związku z pewnym procesem spad- 
kowym o 40 miljonów dinarów został 
aresztowany prokurator białogrodzki 
Uskopowic, jakołeż pewien kandydat 
adwokacki i pewien urzędnik podatko- 
wy. Są oni oskarżeni o sfałszowanie 
dokumentu publicznego, przy pomocy 
którego Uskopowic przywłaszczył 80- 


bie majątek swego brata, który przed 
kilku miesiącami zginął wskutek wy- 
padku automobilewego. Majątek zmar- 
łego miałaby odziedziczyć córka te- 
goż, jednak Uspokowic zgłosił swoje 
prelensje do spadku. motywując je 
tem, że dla jego rodziny obowiązuje 
<zarnogórska ustawa spadkowa. Aby 
udowodnić swoje pretensje słałszował 
Uskopowic odnośne doknmenty. 


ZARZĄDZENIE MIN. SPRAW WOJSKOWYCH W DZIENNIKU PERSONALNYM. 
(Telefonem od naszego korespondenta)- 


Warszawa, 31. grudnia. (Z) Dzisiaj u- 
kazał się dziennik personałny MSWojsk., 
który przynosi zarządzenie min. spraw 
wojsk. o przeniesieniach kilkudziesięciu 
oficerów w stan spoczynkn. Przeniesieni 
zostali w stan spoczynku: pułk. Ozielicz 


Stanisław, pułk. dypl. Zakrzewski Jan 
Ignacy, pułk. Kniwieć Jan, ppułk. Lewi- | 
cki Józef I., maj. Sosnowski Józef I., maj. 
Kapella Kazimierz, kap. Darewski Anto- 
ni, ppułk. Serafinowicz Eustachy, pułk. 
Nowak Edward, maj. Ulankiewicz Stani- 
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sław, maj. Kawecki Aleksander, kap. Mo- 
rawski Antoni, pułk. Roguski Leonard, 
pułk. inż. Kierski Tadeusz, maj. Kozłow- 
ski Józel I, pułk. Spett Alfred, ppułk. 
Szubert Leon, w korpusie oficerów sani- 
tarnych: o. * pułk. Chlewiński Mie- 
czysław, pułk. Schreder Wacław, puik. 
Milodrowski Stefan, pułk. Jarosiński 1.80 
nard, pułk. Wihnanek Marjan, w korpu- 
sie olicerów administracyjnych Twardow 
ski Adolf, maj. Wróbel Wojciech, puik. 
Kozłowski Jan I., maj. Żeglicki Jan Wla- 
dysław, kap. Kużdżał-Kiczki Ignacy, por. 
Podlaski Bolesław Stefan, por. Juszko 
Marceli, por. Głogowski Antoni, por. Osa 
dziński Stanisław, kap. Matug Władysław 
kap. Wojnar Adam, por. Kloss Jan, por. 
Śwatko Antoni, maj. Dunin Wąsowicz 
Władysław Man, por. Koza Gustaw, 
por. GGoski Antoni, por. Możdżen Antoni, 
por. Klarenbach Adolf, maj. inż. Hann 
Mieczysław, por. Czerny Walerjan Józet, 
por. Grzyb Józef, kap. Tkaczyk Piotr, por. 
Boć Włodzimierz, w korpusie oficerów 
wełerynaryjnych maj. Różanowicz Paweł, 
w korpusie oficerów marynarki, koman- 
dor inż. Müller Bernard, komandor Fat- 
kiewicz Jerzy Kazimierz, oraz komandor 
ppor. Staszkiewicz Kazimierz Władysław. 
W korpusie oficerów inżynierji i saperów, 
pułk. Wolf Franciszek, w korpusie ofiee- 
rów piechoty pułk. dypl. Zawadzki Emil, 
pułk. dypl. Ścierzyński Mieczysł., ppułk. 
dypl. Fuhrman Wilhelm, kap. Świtalski 
Franciszek, kap. Rede Rudolf Maksymi- 
ljan, kap. Remiszewski Stanisław, kap. 
Dębieki Ludwik, kap. Zawadowski Jan, 
kap. Kuziak Józef, por. Przybyszewski 
Czesław, por. Rndkiewicz Tadeusz, por. 
Stefańczyk Wacław, w korpusie oficerów 
kawalerji maj. Wrześniewski Zygmunt, 
rotm . Doliński Władysław I., rotm. Szum- 
ski Tadeusz, rotm. Łuński Henryk, por. 
Karp Jan, z oficerów artylerji maj. Prnsz 
kowski Kazimierz, maj. Pieracki Zyg- 
munt, maj. Hoszard Tadeusz, maj. War- 
gin Jan Maksymiljan, kap. Piotrowski 
Ren uald, kap. Romuald Tadeusz, kap. 
Świętochowski Stefan, kap. Jankawski 
Jan, porucznik Winda Jerzy, z ofice- 
rów inżynierów, saperów, oraz kor- 
pusu oficerów łączności, samochodowych, 
tabcrowych, adiministracyjnych, sanitarn.. 


uzbrojenia mjr, Borkowski Antoni kpt. 
Jamiowski Gustaw, kpt. Wiśniewski Alc- 
ksander. por. Skrzyńwki Wacław, por. 


Srmug Wladyslaw, por. Niestremoff Teofil, 
por. Jaworski Alfred, kpt. Bieńkowski Mi- 
chal, por. Puhak Władysław, por, Jamczew 
ski Franciszek, pułk. Jankowski Zygmunt 
Marian, por, Mackiewicz Sianisław, por. 
Jankowski Antoni Jan, por. Skowroński 
Mieczysław Karol, mir. Różycki Karol. Ma- 
rjan, kpt. Wmsakowski Jan Karol Zygmunt, 
kpi. Koźmiński Władysław, por. Paszkie- 
wiez Aldon, por, Urbański Leon, por. Gra- 
kowski Marek, ppulk, Petrołani Konstanty, 
por.Rudkowzki Władysław, mir, Pignłkow: 
ski Jan, kpt. dr. Górz Tadeusz Edward, kpl. 
Tywox Adam, kpt. Winiarski Kazimiorz, 
por. Słafański Stanisław, por. Bogdan Jan, 
por, Jarosz Michał, por, Greń Slanisław, 
Krywsl Jan Kazimierz, por, Sawański Je- 
rzy, por. Jabłonowski Cyprjan, por. Ołła- 
rzewski Waclaw, kpt. Żabowski Tadeusz, 
kpt. Karmański Stanisław, . kpt. Brza- 
chacz Piotr, por. Młotnicki Wiktor, por. 
Kurowski, por. Łubiński Konstanty, 
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Zanrzys eżenie członków rządu 


nastąpiło wczoraj w południe na Zamku. 


Warszawa, 31. grudnia. (PAT) Dziś 
a godz. 13 P. Prezydent Rzeczypospo- 
itej odebrał na Zamku przysięgę od 
:złonków nowomianewanego Rządu. 
W nroczystym tym akcie wzięli udział 
eszyscy misistrowie z Prezesem Rady 
Ministrów, prof. dr. Kazimierzem Bar- 
łem na czele. 


MINISTER MATAKIEWICZ OBJĄŁ 
URZĘDOW ANIE. 

Warszawa, 31. gnudnia. (PAT) Dziś 

? godz. 1 przedpoł. dokonał nawomia- 


nowany minister robót publicznych dr 
Matakiewicz przejęcia urzędowania 
z rąk ustępującego ministra Mora- 
czewskiego. Następnie podsekretarz 
stanu Gńrski przedstawił ministrowi 
wyższych uszędników ministerstwa. 
Przy tej sposobmości p. minister dr. 
Małtakiewiecz w dłuższem pnzemówie- 
niu, uczcił zasługi swego poprzednika 
oraz przedstawił wytyczae, jakiemi 
kierować się zamierza w swojej przy- 
szłej fła:ałalności, 


ancui o gzbnecie prol. Barlia. 


„W WARSZAWIE NIE ZAMIERZAJĄ UCIEKAĆ SIĘ DO BEZPRAWIA”, 


Paryż, 31. grudnia. (PAT) Prasa 
tomentuje obszernie ukonstytuowanie 
ię w Polsce nowego gabinetu z prof. 
łrem Bartlem na czele. 

W dzienniku „Journal des Debats“ 
August Gauvain, po streszczuniu dzie- 
'«w czterech poprzednich gabinetów, 
których premierem był prof. Bartel, 
że zgodził się on obecnie 
objąć władzę dopiero po dłuższych 
naradach z Prezydentem Rźeczyposjpo- 
tej, Marszałkiem  Pilsudskim oraz 
szeregiem wybitnych działaczy poli- 
tycznych. Mnsiał oczywiście otrzymać 


pewne gwarancje na przyszłość, mia- | 


uowicie cu do rewizji obecnej komsty- 
tucji, która niebawem powuuna nastą- 
pié. Jako szczerze oddany przyjaciel 
Marszałka dba on o to, aby kraj unik- 
uął wstrząśnień i gwałtów i jest naj- 
lepiej wykwalifikowany dla przygoto- 
wania rewizji konstytucji, Co się tyczy 
polityki zagranicznej, to zostaje ona 
taka sama. Minister Zaleski, który kie- 
ruje nią od lat kilku z ostrożnością 
i taktem, zachowuje portfel spraw 
zagranicznych. 

W dzienniku „Paris Midi“ Ga- 
brjel Perreux ar a a, że sam fakt, 


r E | EE ATE] 
TRAKTAT ARBITRAŻOWY POLSKO- 
BUŁGARSKI. 

Warszawa, 31. grudnia. (PAT) 
Dnia 51. bm. o godz. 9 podpisany zo- 
stał w Warszawie traktat koncylja- 
cyjno-arbitrażowy pomiędzy Rzeczą- 
Pospulitą Pelską a Królestwem Bułga- 
tji. W imieinu Polski traktat podpisał 
dunister Zaleski, zaś w imieniu Bul- 
Sarii. p Robeff, poseł nadzwyczajny 


= minister pełnomocny Bułgarii w 
Warszawie, 


= 
MOŻE WRESZCIE ZREDUKUJĄ 
OPŁATY PASZPORTOWE. 

S ap arszawa, 31. grudnia. (AW). W 
ej trakcie debaty budżetowej w 
zi cej został postawiony wniosek © 
sai owanie wydatne opłat za pa- 
doczokął spy iCZne. Wniosek ten nie 
air Się wówczas ostatecznego za 
a nia, bowiem z pierwszego czy- 
tania na plenum odesłany został do 
komisji i tam załatwiony jeszcze nie 
był. Jak się dowiaduje „Gazeta Han- 
dlowa”, w r. b. przy rozpatrywaniu 
odnośnego rozdziału preliminarza 
budżetowego wniosek o obniżenie o- 
płat paszportowych bedzie pono- 
wiony. . 


m QH 


iż udało się stworzyć gabinet przy o- 
becnym stanie stronnietw peih] 
jest już wielkim sukcesem. Dowaai 


Warszawa, 31. grudnia. (Z). W 
dniu 1. bm. udają się do Hagi człon- 
kowie delegacji polskiej na konie- 
rencję haska. Na czele delegacji pol- 
|= stci p. Mrozowski. W skiad de- 
legacji polskiej wchodzą dr. Barań- 
ski, z Min. skarbu, oraz naczelnicy 
wydziałów MSZ. Lipski, Winter i 
sSzwejkowski. 


STANOWISKO DELEGACJI FRAN- 
CUSKIEJ. 
Paryż, 31. grudnia. (PAT). Rada 
ministrów jednomyślnie zaaprobo. 
wała stanowisko delegacji francu- 
skiej na konierencję haską. Stanowi 
sko to odpowiada całkowicie deklara 
cjom Tardieu i Brianda, przyjętym 
dwukrotnie przez Izbę Deputowa- 
nych. 
Paryż, 31. grudnia. (PAT). Pre 
mjer Tardieu przyjał wczoraj ekspe: 
tów francuskich wydelegowanych nä 
konferencję haska. W dniu dzisiej- 
szym o godz. 16.30 odbędzie naradę 
z delegacją francuska w pelnym skła 
dzie. W skład delegacji wchodzą mię- 
dzy innymi Briand, Cheron. Lou- 
cher, Berthelot, Leger, Parmantier i 
Quesnay. Delegacja francuska od- 
jeżdża do Hagi we czwartek o go- 
dzinie 11-tej. 
U BRIANDA. 


Paryż, 31 grudnia. (PAT.) Briand 


przyjął wczoraj Jaspara, RK > x Aa 7h 


<Teiefcnen* 


oraz mnóstwo komentarzy. 


od naszego 


on, że ani z jednej strony, ani z dru- 
giej nie zamierzają w Warszawie u- 
ciekać się do bezprawia. Drugim ob- 
jawem, dodającym otuchy jest pozo- 
stanie na czele ministerstwa spraw 
zagranicznych ministra Zaleskiego, 
którego udział w rządzie wydaje się 
równie potrzebny w Polsce, jak we 
Francji obecność Brianda u steru po 
lityki zagranicznej. Jest to gwarancją 
polityki pokojowej i zorjentowania 
jej w kierunku przyjaźni francusko- 
polskiej. Pozostaje nareszcie pod- 
kreślić objęcie stanowiska premjera 
przez prof. Bartla. Prof. Bartel jest 
oddanym człowiekiem Marsz. Pił. 
sudskiemu. Mamy więc w dalszym cią 
gu rząd Marszałka Piłsudskiego, któ- 
ry zajmuje, jak uprzednio, stanowi- 
sko ministra spraw wojskowych. 


P:zed kcnierencją hasa. 


DELEGACJA POLSKA UDAJE SIĘ DO HOLANDJI. 


Hiszpanji i Włoch oraz Titulescu. Jak 
przypuszczają, rozmowa z Jasparem 
dotyczyła ostatnich przygotowań do 
konierencji haskiej, rozmowa zaś z am 
basadorami miała. za lemat przygoto- 
wania do konferencji londyńskiej, wre- 
szcie rozmowa z Tilulescu kwestję nd- 
szkodowań wschodnich. 


DELEGACJA ITALSKA. 
Rzym, 31 grudnia. (PAT.) Delega- 
cja Italji na konferencję haską skła- 
dać się będzie z kierownika ministra 
finansów Mosconiego oraz delegatów 
ministra pelnomocnego Pirelliego i de- 
pulowanego Snvicha. 


DELEGACJA STANÓW ZJĘDNOCZ. 
Waszyngton, 31 grudnia. (PAT.) 
Delegacja Stanów Zjednoczonych na 
konferencję w sprawie rozbrojenia na 
morzu odjeżdża z N. Jorku dnia 10-go 
stycznia. Składa się ona z 64 osób. 


PLAN REPARACYJNY ULEGNIE 
ZMIANIE., 

Paryż, 31 grudnia. (AW) Niektóre 
pisma twierdzą, że z powodn zawarcia 
nkładn niemiecko - angielskiego w 
sprawie spłat reparacyjnych niektóre 
postanowienia w planie reparacyjnym 
będą musiały ulec pewnym zmianom. 
„Matin“ donosi, że w kołach politycz- 
nych znowu jest dyskutowaną kwestia 
włączenia postanowień sankeyjnych 
do planu Jounga. 


Marsz. Piłsudski udał się 
do Krynicy. 


PODOBNO SPĘDZI TAM 2—3 DNI. 


korestoweicnia! 


Warszawa, 31. grudnia. (St) Jak się howitiaje Wasz korespondent, 
wyjechal dzisiaj z Warszawy do Krynicy Marsz. Piłsuttski w towarzystwie 
dwu adjutantów i dowódey 36. pp. pułk. Ulrycha. 
prowadzony na dworzec przez Premjera Bartla wsiadł? do wagonu salono- 
wego pociągu krakowskiego, który o godz. 8.45 wieczorem opuścił stolicę. 
Wiadomość o wyjeździe Marsz. Piłsudskiego dostała się do wiadomości tu- 
tejszych kół politycznych w ostatniej chwili i wywołała wieikie wrażenie 


Marsz. Piłsudski dl- 


| 
| 


| 
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NOWY ZASTĘPGA WICEMINISTRA 
SPRAW WOJSKOWYCH, 
- (Teleioncui vd naszego woresbonuenta,) 
Warszawa, 31. gruda! (Z) W dniu 
dzisiejszym gen. Składkowski miano- 
wany został zastępcą pienwszego wice 
ministra spraw wojskowych i szefa 
administracji amnii. Gen. brygady dr. 
Ferdynand Zarzycki, który do tej 
chwili to stanowisko zajmował, mia- 
nowany został generałem do zleceń 
pierwszego wicoministra spraw: wojsk. 
i szefa administracji. 


SOKOŁOW U PREMJERA BARTLA. 

Warszawa, 31 grudnia. (PAT.) Pre- 
zes Rady Ministrów prof. dr. Kazi- 
mierz Bartel przyjął dziś o godz. 12.30 
na audjencji Nalinma Sokołowa. 

STAN ZDROWIA KARDYNAŁA 

GASPARTEGO. 

Citta del Vaticano, 31 grudnia. 
(PAT.) Ogólny stan kardynała Gaspa- 
riego, który w dniu wczorajszym  Za- 
chorował na influencę, uważany jest 
przez lekarzy za eałkowicie zadowa« 
lający. 

—$p— 
RUMUŃSKI PROJEKT USTAWY PRA- 


„OWEJ WYWÓŁAŁ POWSZECHNE NIE- 


ZADOWOLENIE. 

Bukareszt, 31. grudnia. (AW) Projekt 
ustawy min. sprawiedliwości w sprawie 
ochrony honoru prasy wywołał tu ogólne 
niezadowolenie. Organizacje dziennikar: 
skie i stronnictwa opozycyjne rozpoczęły 
ostrą kampanje przeciwko tej ustawie. 
Dziennikarze grożą nawet ogólnym straj- 
kiem prasowym. Wobec tego min. spra- 
wiedliwości mianował komisję złożoną z 
zawod. dziennikarzy i prawników, która 
ma poddać rewizji postanowienia nowej 
ustawy. 

Zz za 
KOMISARZ RZĄDOWY W PIŃSKU. 

Brześć nad Bugiem, 31 grudnia. 
| (PAT. Wojewoda poleski unieważnił 
ze względów formalnych wybory pre- 
zydenta miasta Pińska i naznaczył 
tymczasowo na stanowisko prezydenta 
p. Stefana Jordana, cemerylowanego 
pułkownika Wojsk Polskich 

e f) —— 
DEMENTI NIEMIECKIE. 

Bukareszt, 31 grudnia. (PAT.) Koła 
rządowe zaprzeczają kategorycznie po 
głoskom, podanym w dniu dzisiejszym 
przez dziennik „Curentul“, a przewi- 
dującym możliwość kryzysu konstytu- 
cyjnego w związku z prawdopodobne- 
mi zmianami w łonie regencji. Agen- 
cja Rador stwierdza, iż informacje 
dziennika są całkowicie pozbawione 
podslawy. 

o 
ARESZTOWANIE PRZYWÓDCÓW 
HINDUSKIEGO RUCHU NACJONALI 

STYCZNEGO W BATAWJI. 

Amsterdam, 31 grudnia. (PAT.) We- 
dług doniesień z Batawji wszyscy 
główni przywódcy hinduskiego ruchu 


nacjonalistycznego zostali areszto- 
wani. 
—— 0 
TRAGEDJA W DOMU KONSULA 
AUSTRJACKIEGO. 


Gdańsk, 31. grudnia. (AW) Wiczo- 
raj w Oliwie rozegrala się tragedja w 
domu konsula austrjackiego Meyera. 
Szofer konsula Kazimierz Schultz dał 
w stronę Meyera i jego siostry kilka 
strzałów rewolwerowych. Strzały chy- 
biły. Schullz dał następnie strzał dą 
siebie, zabijając się ma miejscu. Po- 
wady tragicznego zmaachu okryte sq 
narazie tajemnicą 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 2. stycznia 1930. 


Nr. 9088 


_ Dwie sprzeczne opinie. 


Senackie komisje regulaminowa i prawnicza w sprawie 
zawieszenia terminów budżetowych w związku 
z przesileniem gabinstowem. 


Warszawa, 31. grudnia. (PAT) 
Uziś przedpołudniem, pod przewod- 
nictwem wicemarszałka Senatu Gli- 
wica, odbyło się wspólne posiedze- 
nie senackich komisji regulaminowej 
i prawniczej. 

Na porządku obrad znajdowała się 
sprawa zawieszenia biegu terminów 
budżetowych w związku z dymisją 
Rządu, którą to sprawę przekazano 
wczoraj wspomnianym komisjom de- 
cyzją Marszałka Senatu do wyraże- 
nia opinii. 

W wyniku ożywionej 
11 senatorów, a mianowicie: 
Gross, Jannszewski, Baranyk, Ma- 
kuch, Horbaczewski, Daszyńska-Go- 
lińska, Boguszewski, Dąbski, Śliwik, 
Skokowski oraz Szafranek, opowie- 
dzieli się za opinją następującej tre- 
ści: 


dyskusji 
pP. 


Ponieważ nie jest ogólnie utarte 
przekonanie, że przesilenie rządowe 
powoduje odroczenie nieprzekraczal- 
nych biegów, wyraźnie przewidzia- 
nych ustawą, a do tych terminów na 
leżą terminy z art. 35 Konstytucji — 
komisja nie może doradzać Marszał- 
kowi 
rządowego za _ usprawiedliwioną 
przerwę w biegu ustawowym, okre- 
ślonym terminem 30-dniowym, jaki 
wymienia art. 35 Konstytucji. 

9-ciu senatorów, mianowicie pp. 
Szujski, Lempke, Laurysiewicz, Du- 
bieński, Początowski Soroko, Ka- 
mieniecki, Perzyński i Achmatowicz 
opowiedzieli się za opinją treści na- 
stępujacej: 

Podpisani członkowie komisji regu- 
laminowej i prawniczej Senatu. odpo- 
wiadając na postawione przez Mar- 
szałka Senatu pytanie w sprawie za- 
wieszenia biegu terminów w związku 
z dymisją Rządu, na posiedzeniu w 
dniu 31 grudnia 1929 r. doszli do prze- 
konania, że art. 35 Konstytucji, mimo, 
TOEN AA DK 
POTĘPIENIE ZAMACHU NA WICE- 

KRÓLA INDYJSKIEGO. 

Madras, 31 grudnia. (PAT.) Na kon 
ferencji narodowej federacji liberałów 
umiarkowanych przyjęto dziś jedno- 
głośnie rezolucję, potępiającą niecny 
zamach na pociąg wicekróla, 

ZY RAM : 
WODA ZALAŁA 10 DOMÓW. 
Charleroi, 31 grudnia. (PAT.) Wsku- 
tek przerwania tam w basenach fil- 
trów miejskich, ołbrzymia masa wody 
zalała około 10 pobliskich domów, 
zmuszając mieszkańców do schronie- 
nia się na wyższe piętra. Szkody są 
znaczne. 
— 0m 
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SPOTKANIE KRÓLA BORYSA 
Z OJCEM. 

Borlin, 31 grudnia. (PAT.) Odby- 
wający w ścisłem incognito podróż za- 
graniczną król bułgarski Borys, który 
w czasie Świąt Bożego Narodzenia ba- 
wil w gościnie u swojej siostry żony 
b. księcia Wirtembergji, przybył wczo- 
raj wieczorem do Koburga, b. króla 
bnłgarskiego Ferdynanda. Jest to 
pierwsze, od czasu abdykacji spotka- 
nie Ferdynanda ze swoim synem Bo- | 
rysem. 


Senatu przyjęcie : 


iż przepis jego iest kategoryczny, nie 
może mieć zastosowania w odniesieniu | 
do określonych w nim terminów, o ile 
zachodziła bezwzględna niemożność 
podtrzymania go, np. z powodu wy- 
padków wyższej siły. Termin 30-dnio- 
wy, dla zaprowadzenia zmian w nade- | 
szłych ustawach sejmowych, jak i 60- 
dniowy dla ewentualnego poczynienia | 
takichże zmian, przerywa się wskutek 
niemożności wykonania przez Senat, | 
od momentu dymisji Rządu, do chwili | 
objęcia władzy przez Rząd nowy, a :0 
wskutek braku w obradach czynnika | 
państwowego, ważnego dla usławodaw 
stwa, jakim jest Rząd, któremu przy- 
sluguje konstytucyjne 
stanowiska. 

Zaraz po posiedzeniu komisji wicc- 
marszałek Senatu Gliwic zakomuniko- 


prawo zajęcia 


wał powydmze opinje Marszałkowi Se- 
natu Szymańskiemu. 


ODWOŁANIE POSIEDZENIA 
SENATU. 

Warszawa, 31 grudnia. (PAT.) Biu- 
ro Senatu komunikuje, iż Marszałek 
Senatu odwołał plenarne posiedzenie 
Senatu, wyznaczone na dzień 2 stycz- 
nia, przenosząc je na 15 stycznia, godz. 
4 popołudniu. 


LOSY WNIOSKU O VOTUM NIEUF- 
NOŚCI DLA MARSZ. SZYMAŃSKIEGO 


Warszawa, 31 grudnia. (AW) We- 
dług przypuszczeń wniosek o wotum 
nieufności dla Marszałka Senatu Szy- 
mańskiego nie uzyska większości w Se- 
nacie, zwłaszcza, że Ch. D. i Żydzi bę- 
dą głosowali przeciwko wnioskowi lub 
wstrzymają się od głosowania. 


Szał) HŁUSOWNKÓW do GRĄOWEGO. 


KRECH JUŹ POKUTUJE, A DOROSZC ZUKA SKAZANO OBECNIE NA ROK 
WIĘZIENIA 


iwów, 1 stycznia, 

(—) Dwaj kłusownicy, Tymko Do- 
roszczuk i Jan Krech wybrali się dnia 
14 stycznia ub. r. do lasu p. Marma- 
roscha w Karowie (pow. Sokal). Po u- 
pływie pewnego czasu, gdy kłusowni- 
cy upolowałi już kilka sztuk zajęcy 
i kuropatw, zjawiło się w lesie czterech 
gajowych, z gajowym Emilem Kotem 
na czele, którzy spostrzegli kłusowni- 
ków i w ich stronę skierowali swe kro- | 


ki. Na widok gajowych  kłusownicy 
oddali do nich dwa strzały z dubeltów- 
ki, z których jeden zranił gajowego 
Koła w rękę, poczem porzuciwszy upo- 
lowaną zdobycz zbiegli. 

Następnego dnia sprawców arssz- 
towano i Krech stamął już w swoim 
czasie przed sądem, zaś Doroszczuk 
dopiero wczoraj odpowiadał za swój 
czyn i został zasądzony na rok cięż- 
kiego więzienia. 


Pogoń przegrywa z B. K. E. 


DRUGI DZIEŃ MIĘDZYNAROD. TURNIEJU HOCKEJOWEGO W KRYNICY. 


wio od naszego korespondenta, 


Krynica, 31. grudmia. Drugi dzień 
tumieju hockejowego w Krymicy przy- 


niósł przykrą niespdiriankę 'w prze- 
gramej Pogoni z węgierskim B. K. E. 
w wysokim stosunku 4:0. Pogoń roz- 
czarowała pod każdym względem. 
Natomiast Węgrzy grali bardzo dobrze. 
Od zeszłego roku poczynili goście 


znaczne postępy i jak z łego wysilępu 
sądzić wypada, reprezentacja 'węgier- 
ska w tym roku odegra rwybitniejszą 
rolę ma arenie międzynarodowej. 
Pozatem Reprezentacja Wiednia 
rokomałą drużynę kombznowaną w sto 
sunku 5:0 (0:0, 2:0, 5:0), a AZS roz- 


| gromił Legję 5:1 (1:1, 2:0, 2:0). 


N. S. 


Z Gminy wyznaniewaj żydowskiej 


KONIEC DYSKUSJI BUDŻET. — UCHWALENIE BUDŻETU NA ROK 1930. 


Lwów, 1. stycznia. 

Pod przewodnielwem prezesa Rady 
p. I. Jaegera zakończyła wczoraj tutej. 
Rada Gminy wyźn. żyd. dyskusje ge- 
neralną i szczegółową mad budżetem. 
Sprawie tej pośw.ęcone były 3 posie- 
dzenia Radv w dniach 28., 29. i 30. 
ub. mies., które łącznie trwały 18 go- 
dzia. 

W dyskusji budżetowej zabierali 
głos członkowie Rady i Zarządu rr.: 
b. sen. J. Bodes, M. Finkelstein, M. 
Hirschprung, S. Jawetz, A. Kupier- 
stein, R. Margulies, J. Sehlechter, Hr. 
M. Schönfeld, b. puseł dr. K. Schwarz, 
A, Schweitzer, W. Ticker i J. Thaler. 

Referent budżetowy wiceprezes Ra 
dy J. Wiłtels kilkakrotnie zabierał głos 
odpowiadając na zarzuty i uwagi kry- 
tyczne opozycji. W szczególńości bro- 


nil ortodoksji przed zarzutami radylka- 
łów. Podkreślił, że ontadoksja stamowi 
rdzeń żydostwa i dlatego jej postulaty 
religijne winny być uwzględnione. Już 
ustawa o gminach żydowskich wyra- 
źnie podkreśliła religijny charakter 
gminy. Dlatego ustawa jest dobra i 
słuszna. Ustawodawca przewidział też 
naczelną radę religijną, bo wie, że 
tylko religja łączy wszystkich Żydów. 
Następnie polemizuje mowca z wywo- 
dami tych członków opozycji, łetónzy 
przychodzą tylko po świadczenia -ze 
strony gminy, nie dając żadnej pracy. 

Przewodniczący Rady Ignacy Jae- 
ger, jako ostatni mowicą zreasumował 
wynik dyskusji budżetowej, polemizu- 
jąc przy tej sposobności z przeciwni- 
kami. Na wstępie podkreślił, że pozy- 
aje budżetowe uchwala się po to, aby 
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można było gospodarować. Jest rzeczą 
dobrej gospodarki zaoszczędzać ma po- 
szczególnych pozycjach. Tem samem 
malkotenci mogą w ciągu roku w 
miarę oszczędności budżetowych do- 
magać się uwzględniania pewnych po- 
stulutów, o ile są słuszme. 

Ażeby poprawić byt ludności ży- 
dowskiej w kraju trzeba miljonów nie 
jednej gmmy żydowskiej, ale wszyst- 
kich gmin żyd. w kraju. Wysuwanie 
maksymalnych programów w chwili 
obecnej jest utopią lub demagogia. 
Prez. Jaeger uważa, że kiedy z po- 
czątkiem ub. r. Zarząd i Rada zwołały 
konierencję wszystkich gmin żydow- 
skich z Małopolski, by naradzić się w 
doniosłych sprawach przawarstwowie- 
nia zawodowego ludności żyd., szkol- 
niabwa zawodowego i opieki społecz- 
naj, opozycja (przeszkodziła zwołamiu 
Zjazdu, ponieważ na czele gminy stał 
proi. dr. Allerhand, którego zwalczali. 
Przez sabołowamie tego Zjazdu wiele 
ważnych spraw, tyczących się życia 
ludności żydowskiej, zostało zaniedba- 
nych. 

Następnie polemizuje mowca z wy- 
wodami reprezentanta opozycji r. dr. 
Schoenfelda, któremu zarzuca, że 
usiłował w debacie przemycić zarzuty 
r. Halbora, nie sprecyzowanych doląd 
przez tego ostalniago mna piśmie, mimo, 
że kilkakrotnie go do lego wzywano 
i to nawet publicznie. 

Z kolei odpawiada prez. Jaega 
inowcy opozycyjnemu r. Kupfersteino 
wi, oświadzają, że winni walki ni 
terenie gminy stoją poza gminą 
i z wygodnych foteli narzucają społe- 
czeństwu walkę. Ludność żydowska 
zna te kliki i koterje i niebawem się 
z nimi załatwi. 

Następnie mowca dziękuje referen- 
towi budżetowemu ma Zarządzie r. 
Hirschtrittowi i referentowi budżalu 
ma Radzie wiceprezesowi Rady Wit- 
telsowi za ogrom pracy włożony w 
budżet. Dziękuje taż wszystkim mow- 
com z większości i opozycji, którzy 
traktowali budżeł zasadniczo, a nie 
ze stanowiska partyjnego dzy osobiste- 
go. Kończy apelem, aby wszystkie 
ugrupowania Rady stanęły do zgodnej 
i wspólnej pracy dla dabra ludności 
żydowskiej. 

Przemówienie przewodn.  Jaegera 
przyjęli radcy, jak i licznie zebrana 
publiczność na galerii rzęsistymi okla- 
skami. 

Po załatwieniu spraw formalnych 
i po sprostowaniach faktycznych Rada 
uchwaliła budżet na rok 1930 trzecie- 
go dmia obrad nad ranem o godzinie 
trzeciej 
BEDE Z7ZAONENE Z WEĆ  ZEEEDCE RĘKACH 

OPTYMISTYCZNE ORĘDZIE MAC 


DONALDA. 
Londyn, 31. grudnia. (PAT). Pre- 


mjer Mac Donald, w swojem orędziu: 


noworocznem wyraża nadzieję, że roz 

poczynające się 10-lecie będzie okre- 

sem odrodzenia i istotnej poprawy 

sytuacji. W sprawie trudności, z któ- 

rymi walczy przemysł, premier pod- 

kreśla, potrzebę jedności prasy. 
—— 

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO 

W LESIE. 

Piotrków, 31 grudnia. (AW) Nieja- 
ki Węgliński, lat 20, z powodu sprze- 
ciwu swoich rodziców, któnzy nie ze- 
zwolili na ślub z 19-letnią Janiną Tur- 
niak, wyprowadził ją do lasu, a na- 
stępnie zastrzelił z karabinu, poczem 
sam odebrał sobie życie. 
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Nr. 9088 


M imochoaem. 

S. en 
Życzəniə dla Hla- 
rego. 

Lwów 1. stycznia. 

Gdy się kogoś, jak ja Hilarego, 
Spotyka na św. Sylwestra, wypada po 
wiedzieć conajmniej: 

— No, kochany 
panie, wszystkiego 
dobrego! 

Otóż tem nie- 
winnem życzeniem 
rozpętałem cięż 
ką biedę. Spie- 
4, szyłem się, a 
45 Hilary złapał 
mię za guzik. 
— Niech pan 
nie ucieka, ta spra- 


wa musi być wy- 
jaśniona. 

— Jaka spra- 
wa? 


r — Muszę dokła- 
dnie wiedzieć, cze- 
go mi pan życzy. 

— Przecież... 

— Właśnie o to 
chodzi. Ludzie ga- 
daja sobie komuna- 
ły i zadowoleni 
= idą dalej. Tym- 
czasem to powinno być sprecyzowa- 
ne. 

— Słusznie. Więc dużo zdrowia... 

— Znów banał. Czy pan kiedy po- 


„myślał nad tem, że takie życzenie go- 


dzi w byt i istnienie lekarzy ? 

— Cóż mię obchodzą lekarze? 

— Ale ja życzę im dobrze. W o- 
góle ludzie nie zastanawiają się nad 
tem, że życzą sobie często rzeczy nie- 
humanitarnych i względnych. Pie- 
niądze? Deprawują charakter i osła- 
biają tężyznę narodów. Długie życie? 
Zaostrza kryzys mieszkaniowy i inne 
Klęski, płynące z przeludnienia. U 
rodzaj? Jest katastrofą dla rolników. 
Nieurodzaj wprawdzie podnosi ceny 
zboża, ale rujnuje ludność miast. Le- 
nistwo naszych dzieci jest zgryzotą 
dla redziców, a pilność potęguję hy- 
perprodukcję inteligencji. Liche pła- 
ce robotnicze dają fabrykantom za- 
dowolenie. Śruba podatkowa jest je- 
dyną radością ministra skarbu. Ży- 
czyć kupcowi ulg podatkowych zna- 
czy zasmucać tego dostojnika. Silny 
Tząd oznacza słabość Sejmu, a silny 

Jm słabość rządu. 
Zrobiło mi się słabo. 
— Panie Hilary, tu chodzi włas- 
0 równowagę. 
CJĘ Wszelka równowaga jest rze- 
p notonną i wpływa ujemnie na 
ać ytność dzienników. Przecież czy- 
czji was tylko dlatego, że wiele rze- 
powi ieje się inaczej, niż się. dziać 
aa: a Dlatego należałoby wam 
i SR kilka skandali, morderstw 
względu karamboli dziennie. Ale ze 
tla na biedne ofiary życzenie 

azam za niedopuszezalne. 
Postanowi À 
LS dem skończyć. 
sf ec lego życz - 

nienia wszystkich RR i 


nie 


Hlina podskoczył. 
= rze si 
A ę pan wybrał. Czy 


czem byłoby nasze życi 
ycie w 
dniu, w którym spełniłyby się wszy- 
| OM ylko to, co nie- 
spełnione, ożywia nas, hartuje, pod- 
nieca do walki. Dlą filozofa 
„Właśnie przejeżdżał obok tram- 
waj. Wpadłem do niego, ryzykując ży 
cie i zapłacenie <rzywny j 


. 
l 
| 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 2. stycznia 1930. 


Niespodzianka noworoczna 


dia pilnych Czytelniczsek „Gazety Porannej . 


Jak można dostać na własność przepysznego n:ebieskiego lisz? 


Lwów 1. stycznia. 

Można śmiało powiedzieć, że zna- 
mieniem dzisiejszych czasów jest 
doprowadzenie wytworności i wy- 
kwintu w dziedzinie mody do nie- 
przeczuwanej jeszcze przed lat dzie- 
siątkiem perfekcji. — Estetyka stro- 
ju nie ogranicza się dzisiaj tylko do 
pewnych szczegółów, ałe obejmuje 
całokształt aparycji kobiety, od deli- 
katnych gaz i woalów, opływających 
jej postać niby mgły fantazyjne, aż 
do futer, nadających jej królewską 
dostojność. A jeżeli w każdej dzie- 
dzinie moda podniosła swoje wymo- 
gi estetyczne, to już najradykalniej- 
sza rewolucja dokonała sie właśnie 
w zakresie futer. 

Futro, które jeszcze w czasach 
przedwojennych służyło niemal wy- 
lącznie celom praktycznym, miało za 


zadanie zabezpieczenie przed zim- 
nem, dziś weszło triumfalnie 
w dziedzinę największego luk- 
susu, 
stało się jednym z najpierwszorzęd- 


niejszych czynników estetyki stroju. | 
przynosi coraz | 
to nowe, coraz to bardziej zadziwia- | 


Przemysł kuśnierski 


jace i olśniewające dowody swego 
kunsztu i nie można sobie dziś wy- 
obrazić kobiety, dbałej o swoją apa- 
rycję.... bez futra. 

Obok płaszcza futrzanego, w gar- 
derobie modnej pani nie może brak- 
nać jakiegoś „collier“, które uzupeł- 
nia jej toalete w lecie i w jesieni, na 
przechadzce i w sali balowej. Od kil- 
ku już lat w tym zakresie stroju zy- 
skał sobie niemal 

wyłączne uprzewilejowanie — 

lis. 


Marzenia eleganckiej kob'eiy. 


Posiadać pięknego lisa, oto jest 
marzenie każdej kobiety, oto jest 
cel jej najgorliwszych zabiegów! — 
Niestety, nie dla każdej osiągnięcie 
tego celu leży w granicach jej środ- 
ków materjalnych. Lisy, z powodu 
właśnie tego uprzywilejowania, jakie 
im wyznaczyła w ostatnich latach 
moda, podnoszą się z roku na rok 
bajecznie w cenie, tak, że nawet zwy- 
kie lisy żółte, przedstawiają poważ- 
ną wartość kilkuset złotych. 

— A cóż dopiero mówić o tych 
przepysznych gatunkach, które stano 
wią „dernier cri“ mody — © lisach 
polarnych, srebrnych i niebieskich? 

Przepyszne okazy tych wspania- 


Glówna 
Wszystkie panie, interesujące się 
modą, zapewne dobrze mają w ewi- 
dencji przepiękne okazy lisów, jakie 
można oglądać przez lustrzane szyby 
jednego z pierwszorzędnych lwow- 
skich magazynów futrzanych składu 
futer 
S. Fischa przy ul. Hetmańskiej 
1. 24 


łych zaiste futer widzimy na wysta- 
wach Iwowskich magazynów futrza- 
nych, sycimy nimi wzrok, pożeramy 
je oczyma, ale dla wielu, bardzo wie- 
lu z nas, kończy się na tem płatonicz- 
na przyjemność. — W dzisiejszych 
zaś, praktycznych czasach, mało jest 
tylko takich, którzyby podziełali filo- 
zofję owego derwisza z bajki, które- 
mu wystarczało oglądanie klejnotów, 
będących własnością cudzą. To też 
niemało ciężkich westchnień dobywa 
się z pięknych ustek, gdy ich wła- 
ścicielki, widząc te 

wszystkie cuda, 
muszą sobie powiedzieć, 
dla nich niedostępne. 


fad 

premja. 

Firma ta, pozostająca stale w kon- 
takcie z najpierwszemi zagraniczne- 
mi źródłami konfekcji futrzanej, zdo- 
była sobie w ciągu ostatnich lat 
sławę w kołach najwykwintniejszej 
klijenteli, a podczas ostatnich Tar- 
gów Wschodnich kiosk tej firmy bu- 
dził powszechny podziw zwiedzają- 
cych. 


że są one 


Tajemnicza afera w Nice”. 


ROZWIĄZANIEM JEJ ZAJĘTA JEST OBECNIE POLICJA NICEJSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 31 grudnia (st). Z Pa- 
ryża donoszą: Policja nicejska zajęta 
jest niezwykle tajemniczą aferą, jaka 
zdarzyła się w pewnej willi miljone- 
ra hinduskiego Agi Chana. Aga Chan 
ożenił się przed kilkoma tygodniami 
z ekspedjentką pewnej cukierni Aix 
les Bains i obecnie adbywa wraz z 
młodą małżonką podróż poślubna po 
Włoszech. W wiiii jego zamieszkał 
Hindus Jaffar. Pewnej nocy Jaffar 
wezwał do willi policję, oświadczając, 
że dokonano na niego zamachu mor- 
derczego. Rzeczywiście znaleziono w 
ścianach i materacu jego łóżka ślady 
kul. O osobie zamachowcy Hindus nie 
umiał nie powiedzieć. Tymczasem 
śledztwo wykazało, że Jaffar ukrywa 
w willi pewną Niemkę, nazwiskiem 
Barbara Rapp, pochodzącą z Berlina. 


Niemka podczas nieobecności swego 
przyjaciela usiłowała zrabować 
skrzynkę, zawierającą 12 tys. fr., zo- 
stała jednak spłoszona jego niespo- 
dziewanym powrotem do domu. Skon 
sternowana chwyciła rewolwer i usi- 
łowała Jaffara zastrzelić. Niewiasta 
ta twierdzi, że skradła z kasetki 3 tys. 
fr. za zgodą narzeczonego. Pozatem 
wcałe nie zamierzała jego zastrzelić, 
lecz chciała popełnić samobójstwo, po 
nieważ niema możności zwrócenia 
mu tej sumy. Policja prowadzi nadal 
dochodzenia celem rozwikłania tajem 
nicy przypuszczając, iż kryje się tu ja 
kieś oszustwo. O wypadku powiado- 
miono Agę Chana, który jednak na 
telegram policji dotychczas nie odpo- 
wiedział. 
R 
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POMPA 
| 


To też posiadać futro od Fischa 
stało się dzisiaj 

marzeniem każdej elegantki. 

..Ą teraz przychodzi moment re- 


welacji! — Wszystkie Czytelniczki, 
„Gazety Porannej', przygotujcie się 
na wiadomość prawdziwie niezwy- 
kła, na niespodziankę noworoczną, 0 
jakiej nie śniło się Wam nawet w 
Bajpiękniejszych snach. 

Oto „Gazeta Poranna“, która już 
niejednokrotnie podjęła się wobec, 
Was roli dobrej wróżki, spełniającej 
Wasze najskrytsze pragnienia, we- 
szła w porozumienie z firma S. 
Fisch celem nagrodzenia jednej z 
najpilniejszych Czytęlniczek naszego 
pisma przepyszną premiją, 

wspaniałym lisem niebieskim, 
ofiarowanym na nasz nowy konkurs 
przez wymienioną wyżej firmę. 

"Tyle na dzisiejszy dzień Nowego 
Roku! — Odsłaniamy Wam, Miłe 
Czytelniczki rąbek tajemnicy, która 
kryje jeszcze dalsze miłe niespo- 
dzianki. 

MOOD TE EBP E ZMW 

WYMIANA PRZEKAZÓW MIĘDZY 

POLSKĄ A RUMUNIĄ. , 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. grudnia. (st) 1. stycz- 
nia podjęta zostanie wymiana przeka- 
zów pocztowych między Polską a Rumu- 
nją. Do wymiany dopuszcza się narazie 
tylko zwykłe przekazy poczłowe oraz 
ekspresowe za zwrotem poświadczenia 
wypłaty, z wykluczeniem jednakże prze- 
kazów telegraficznych pobranych i zlece- 
niowych. Najwyższa kwota przekazów z 
Polski do Rumunji nie może przekraczać 
10 tys. lei., przekazów z Rumunji do Pol- 
ski kwota 600 zł. 

——— 0 
BEZROBOCIE W POLSCE. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 31. grudnia. (st) Liczba 
bezrobotnych w Polsce, wzrastając wy 
datnie w ostamich tygodniach, zbliża 
się już obecnie do cyfry 160 tysięcy 
osób. Z uwagi na to, że nie należy 
w najbliższym czasie przewidywać 
radykalnego spadku fali bezrobocia, 


robocia do Min. skarbu z prośbą, aby. 
skarb państwa wypłacił część sum sa- 
leżnych funduszowi z tytułu udziału 
skarbu państwa w dopłatach do sta- 
wek wypłacanych „przez przemysław” 

| ców. Należności skarbu państwa z ty- 
tułu tej dopłaty wynoszą obecnie 
około 22 rmiljonów złotych. 


zwróciła się dyrekcja. funduszu bez- 
I 


sw. ð 
e > —— 


` Proszę o głos. 


Wodsm'erze i opłaty 
kan: łowe. 


Lwów, 1 slycznia. 

Od dwóch przeszło lat jesteśmy 
*wiadkami coraz  intensywniejszego 
bciążania nieruchomości miejskich 
rzez władze samorządowe. Koroną 
wszelkich obciążeń jest ustalanie o- 
łat od wody zapomocą wodomierzy, 
10 i drugi grzyb w barszczu ustalanie 
piat kanałowych na podstawie ru- 
:homej mnożnej i to w stosunku 40 
oroc. do opłat za wodę zużyłtą. Czyli, 
żeli ktoś płaci 100 zł. za wodę, lo ma 
ałacić 40 zł. za odprowadzenie tej sa- 
mej wody do Peltwi. Gdy zatem pierw- 
sza opłata jako obliczana na podsławie 
wodomierza jest w zasadzie niesłu- 
szna, to druga jest niesłuszna i nie- 
sprawiedliwa. Nie ulega bowiem żad- 
nej wątpliwości, że jest rzeczą wyklu- 
zzoną, by odprowadzenie brudnej wo- 
dy do Pełtwi kosztowało 40 proc. z te- 
w, co sprowadzenie czystej do Liwo- 
wa. Ponieważ — jak słychać — w 
najbliższych tygodniach kwestja wo- 
domierzy i opłaty kanałowej ma być 
osłalecznie uregulowaną, przeto zech- 
2ą łaskawie Pan Komisarz i Rada Przy 
boczna wziąć tych kilka słów pod 
rozwagę. 


BE. 
mmm 


Wyrok w procesie ban- 
dytów z pod Szczerca. 


Lwów, 1 stycznia. 

(©) Wczoraj w południe zapadł 
wyrok w procesie bandytów z pod 
Szczerca. Proces ten trwał kilka dni, 
przedwczoraj zapadł werdykt sędziów 
przysięgłych, a wczoraj Trybunał ogło- 
sił wyrok, mocą którego herszt szajki 
Fedko llków zwany „Bajda“ został 
zasądzony na 3 lata ciężkiego więzie- 
mia, Piotr Szumański na dwa lata, Ro- 
man Szumański na dwa lata i Piotr 


Czajka na rok, 
PR mn 


Raddy winien Zosi4ć 
czlonkiem b. 0. P. P. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2. stycznia 1930 


Marja Malicka, Zofja Batycka, Bogusław Sambor 
ski, Władysław Walter w przebojowym dramacie erot. pt 


„SZLAKIEM HAŃBY«* 


dram.t według powieści Antoniego Marczyńskiego pt 

„W szponach H andlarzy Kobiei*. — Z powodu wiel- 

„ich kosztów fiimu zniżki i bilety wolnego wstępu oraz 
karty nieważne do odwolania. 
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KUCHNIE RUCHOME „SCHRONISKA DLA BEZDOMNYCH* WYJEŻDŻAJĄ 
ZNOWY NA MIASTO. 


które w ubiegłych latach cieszyły się tak 
wielką popularnością. Objeżdżać one bę- 
dą ulice zamieszkałe przez najbiedniejsza 
ludność i rozdzielą każdemu bez różnicy 
wyznania gorącą zupę z chlebem za o- 
płatą 5 gr. Miejsca postoju kuchni Nr 1 
Starotandetna—PI. Teodora, „kucini Nr. 
2 róg ul. Słonecznej—Pod dębem. 
Wobec tego, że ilość rozdanych zup 
dochodzi do 1.000 poreji, jest zapotrzebo- 
wanie około 100 bochenków ehleha dzien- 
nie. Zarząd Schroniska apeluje do PA, 


Echa kraeczie 


ży u 


czeństwa, aby pośpieszyło mu z pomocą, 
w jego ciężkim obowiązku niesienia po- 
mocy biednym ludziom i ofiarowało datki 
w gotówce i naturze (chleb, mąkę, kru- 
py, fasolę). 

Akcja ta jest prawdziwem dobrodziej- 
stwem dla biednych. przedewszystkiem 
zaś dla dzieci i młodzieży i pewnie znaj- 
dzie się wiele osób, które poprzeć zechcą 
Schronisko w jego pracy. Dotychczas zgo- 
dzili się ofiarować na ten cel co tygodnia 
pewną ilość bochenków chleba panowie 
pickarze: Prezes Jaworek Tomasz, Dr. 
Józef Frost i Opat Emil. Znajda oni pe- 
wno wiełu naśladowców 


Prepsia. 


HELD JEST AMATOREM „PEŁNYCH" PORTFELÓW. 
| stwie podejrzanych osobników i na nie 


Lwów, 1 stycznia. 
(—) Przed Senatem V. 
dnictwem radcy Terłila 


pod przewo- 
staną! wczo- 


raj Izak Landes recte Hold, z zawodu , 
a istolnie złodziej kieszoa- ! 


„fryzjer, 
kowy, oskarżony o współudział w kra- 
dzieży na szkodę firmy Leona Propsta, 
przy pl. Marjackim. Mianowicie dnia 
20 listop. ub. r. z wystawy slklepu Leo- 
na Propsta skradzione porifels i toreb- 
ki luksusowe wartości 300 zł. U wylo- 
tu ul. Sienkiewicza stał wówczas nic- 
jaki Jonas Flachs i zauważył uwijają- 
cego się w pobliżu Landesa w lowarzy- 


Zuchwały napad bandyki 


| 
J 


go rzucił podejrzenie utrzymując, że 
jest współsprawcą tej kradzieży. 
Landes został aresztowany, a na 
wczorajszej rozprawie oświadczył z 
całą szczerością, że jest kieszonkow- 
cem, że istotnie w krylycznym momen 
cie słał na rogu ul. Sienkiewicza i 
lustrował przechodniów w poszukiwa- 
niu ofiary z wypchanym banknołami 
pertielem, ale nigdy by mu nie przy- 
szło na myśl kraść próźnych portielów 
z za wystawy . Z powodu braku do- 
wodów winy zosłał on uwolnieny. 


NA MIESZKANIE REJSENTA W ŁODZI. 


(Telefonem od naszego korespondenta j 


Warszawa, 31 grudnia. (s) Z Lo- 
dzi donoszą: Dziś rano dokonano w 
Zduńskiej Woli napadr na mieszkanie 
i kancelarję miejscowego rejenta Rogo- 
szewskiego. W kancelarji siedziało 


í 
| 
Lwów, 1. stycznia 
Z dniem 2-go stycznia rozpoczynają 
znowu swą działalność kuchnie rnchome, 
trzech kancelistów i maszynistka. Na- 


gle weszło trzech osobników, którzy 
zapytali, czy jest pan rejent.  Otrzy* 
mawszy odpowiedź, że rejent z rodzi- 
ną spożywa śniadanie w domu, udają- 
cy interesentów odwrócili się, nałożyli 
chusteczki od nosa na twarz, powyj- 


* 


mowali rewolwery grożąc, że gdy sie 
kto ruszy, będzie natychmiast rozstrze 
lany. Następnie gdy wszyscy w kance 
larji znieruchomieli, dwóch bandytów 
weszło do jadalni rejenta, gdzie sie- 
działo 10 osób i życząc rejentowi sma- 
cznego, bandyci zażądali niezwłocznie 
wydania wszystkich pieniędzy. Gdy 
rejent się opierał związali naprzód je- 
go, a później po kolei wszystkich do- 
mowników sznnrami i prześcieradła. 
mi. Przyprowadzili póżniej do jadalni 
wszystkich pracowników biurowych, 
związali ich i ułożyli obok siebie ple- 
cami do góry. W tym czasie ponakla- 
dali wszystkim na plecy kawałki wę- 
gli z kuchni i opowiadając, że są to 
bomby, zabronili się ruszać, gdyż przy 
najmniejszem poruszeniu bomby mo- 
gą wybuchnąć. Sleroryzowźany rejcnl 
chcąc nie chcąc wydał wszystzie pie- 
niądze w ilości 8 tys. zł. Bandyci wy- 
chodząc zamknęli mieszkanie od we- 
wnąlrz, klucz zabrali z sobą, wysko- 
czyli przez parterowe okno i okno zam 
knęli od zewnątrz. Zawiadomiona po- 
licja wszczęła poszukiwania za bandy- 
tamni 
——— 


Śkradzirne Vuiy i sizal 
iew. iwerewy. 


Lwów 1. stycznia. 
(—) Przedwczoraj w nocy niezna- 
ni na razie sprawcy włamali się do 
stajni Chaima Lamberfelda w Chle- 
wiskach (pow. Sambor) i skradli 5 
kur. Gdy jeden z domowników zbu- 


-< A A A a 


dzony szmerem wyszedł na podwó- 


rze, jeden ze złodzieji strzelił do nie- 
go z rewolweru i zrani! go w rękę. 
— i= 


Dziecko pastwą 
płomieni. 


Lwów 1. stycznia. 

(—) Onegdaj wieczorem wybuchł 
pożar w mieszkaniu Jana Kochana 
na folwarku Żóżanka (w pow. Sokał 
skim). W mieszkaniu była obecna 
tylko 9-miesieczna córeczka, Helen- 
ka, która doznała tak ciężkiego popa- 
rzenia, że mimo pomocy lekarskiej 
zmarła. Jak stwierdzono, ogień po: 
wstał wskutek zapalenia się słomy 
na podłodze, a ugaszony został przez 
nadbiegłą w ostatniej chwili żonę 
Kochana. 


FEJLETON „GAZ. POR." z z d. 2. I. 1929. 2. I. 1929. 
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Piękna Valent na. 


„Piękna Valentina“ był te przydomek, 
jaki przyjaciele i znajomi nadali już od- 
dawna pani L'Heriminois. I rzeczywiście 
trzeba przyznać, że pani L'Herminois mi- 
mo braku jednego roku do pełnej pięć- 
dziesiątki, w wieczorowem świetłe pre- 
zentowała się jeszcze wcale nieźle. 

Mąż jej był bogatym importerem suro- 
wego jedwabiu, a jak wiadomo bogactwo 
daje dostateczne środki do zatuszowania 
wieku. 

Codziennie w ciągu trzech godzin Va- 
lentina zatrudnia pewną zręczną Pary- 
żankę do pielęgnowania twarzy i rąk, 
indyjskiego masażystę do ogólnych ma- 
sażów, wreszcie szwedzkiego specjalistę- 
lekarza do radjo-terapji. 

Przed obiadem kładła się na krótka 
drzemkę, gdyż tylko w ten sposób można 
odpocząć, nie nabierając tuszy. Ubierała 
się w suknie jasnego koloru, uważając, że 
ciemny kolor mógłby ją postarzeć. Mąż 
był innego zdania, ale przykładny małżo- 
nek nigdy wszak zdania swego nie wy- 
jawia. 


xk 
Malarz Konrad posiadał wielkie i pię- 
kne atelier na Square Mercedes-Perdriat. 
Każdego roku w grudniu Konrad wyq:ra- 
wiał w swym atelier wielki bal. 
W, tym roku nie omieszkał zaprosić 


również państwa L. Herminois, albowiem 
niedawno ukończył portret pani Valen- 


tiny. 

Pani Vałentina rozpoczęła swe przy- 
gotowania toaletowe o godzinie B-ej wie- 
Ho to też o północy była już gotowa 

i prześlicznie ubrana, lśniąca brylantami, 

z wzniesioną dumnie głową, przestąpiła 
próg mieszkania malarza, trzymając pod 
rękę swego nięża. Malarz podbiegł do 
nich uradowany i przedstawił ich swym 
gościom. Dawniej mężczyźni napastowali 
poprostu panią L'Herminois: tłoczyli się 
wokół niej, ubiegali się o jej względy, 7a- 
praszali do tańca, wyznaczali rendez- 
VOUS... 

Nie można twierdzić z całą stanowczo- 
ścią, że pani Valentina zawsze prowadziła 
wzorowy tryb życia. Jedno tylko można 
powiedzieć z pewnością, a mianowicie, że 
liczba jej adoratorów znacznie się zmniej- 
szyła. Ponieważ ona jednak uważała sie- 
bie nadał za kobietę interesującą, przeto 
uważano, że piękna tradycja rycerskości 
w obecnych sałonach znikła już na za- 
wsze. 

Uderzenie gongu oznajmiło wszyst- 
kim, że za chwilę rozpocznie się arty- 
| sa część balu. Wszyscy zajęli miej- 
sca. Maż pani Valentiny grał przy jednym 

ze stolików w pokera. Pani L'Herminois 
Hz sama więc przez chwilę krzesła, 
na którym mogłaby spocząć. 

— Czy mogę pani zaofiarować to krze- 
sło?.. — zapytał jeden z młodzieńców. 
Pani Valentina podziękowała nieznajo- 

| memu z zadowoleniem. Młodzieniec spoj- 


rzał na nią z uśmiechem i przedstawił 
się: 

— Gaston Limours, inżynier. Jestem 
szczęśliwy, że mogę się pani w czemkol- 
wiek przysłużyć. 

W świelle oślepiającego reflektora wi- 
dać było cierpiącą twarz komedjanta w 
japońskiej masce, popełniającego iraraki- 
ri. Dwie hiszpańskie tancerki, odziane w 
minimalną ilość koronek, tańczyly z nie- 
bywała gracją. Inżynier nie spuszczał za- 
chwyconego wzroku z twarzy Valentiny. 
Od czasu do czasu z serca jego wydoby- 
wało się ciche westchnienie, przyczem za 
każdym razem Valentina rzucała nań u- 
kradkiem kokieteryjne spojrzenie. 

Tancerki hiszpańskie zbierały obfite 
żniwe oklasków. 

— Czy pozwoli pani, że będę 'owarzy- 
szył jej do bufetu?... 

— Ależ chętnie, łaskawy panie — od- 
parła Valentina. 

Wypili po kieliszku szampana. roz- 
mawiając o tem i o owem, ale myśli jej 
odbiegały daleko od tematu rozmowy. 

Jęk harmonji zwiastował rozpoczęcie 
tanga. 

— Czy mogę poprosić panią do tań- 
cakas 

Tańczyli. Valentina pozwoliła mu co- 
raz bliżej tulić się do siebie. Objęta jego 
ramionami, myślała: 

— Dlaczego nie sprzeciwiam się wca- 
le? On mnie tak czule obejmuje... Co się 
z nim stało?... 

Gdyby chciała być szczera, mogłaby 
sama odpowiedzieć sobie na vierwsze py 


tanie: tego rodzaju okazja nadarzała się 
coraz rzadziej. Na drugie pytanie odpo- 
wiedziałby jej partner, gdyby słyszał py- 
tanie. Odpowiedź jego brzmiałaby w ten 
sposób: 

— Nie wiem doprawdy, co się ze ntna 
dzieje... Cóż to za rozkosz tańczyć z pa- 
nią tango! 

Usiedli na kanapce w salonie, gdzie 

plonęło przyćmione światło. 
Nie wiem, czy pani zdaje sobie z 
tego sprawę — mruczał Gaston Limours, 
pieszcząc jej małą rączkę — ale pani u- 
czyniła na mnie ogromne wrażenie. 

— Doprawdy nie rozumiem tego — 
odparła Valentina stłumionym głosem. — 
Przecież jest dużo piękniejszych kobiet 
odemnie, dlaczego pan akurat na mnie 
zwrócił uwagę? 

— Bo pani jest najpiękniejszą... Jeżeli 
słowa moje przerażają panią, jest mi w 
takim razie niewymownie przykro, ale 
trudno, nie mogę ukryć swych uczuć. 

Mały salonik był pusty. Gaston Li- 
mours przyciągnał Valentinę do siebie 
drżacemi rękoma. Pocałunek w ciemno- 
ściach... b 

— Czy mogę liczyć na to, że się je 
szcze zobaczymy”... — zapytał czułe. „© 


— Tak... to znaczy nie... ależ proszę 
pana... niech pan mnie puści... 

— Ach, jaki byłbym szczęśliwy, gdy- 
bym mógł otoczyć panią szczęściem i 


zbytkiem... 

— Duży dzieciaku... Niech pan przyj- 
dzie jutro do nas na herbatke... 

— Dziękuję pani.. Będziemy mieli 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 2. stycznia 1930 


„Najszybsza” przesyłka. 


Po ośmiu dniach nie zdążyła odbyć drogi z Gdańska do Lwowa 


Lwów, 1 stycznia. 


(p) Hasłem ostatniej doby, nieja- 
ko dewizą współczesnej cywilizacji, 
jest wykorzystanie lotnictwa dla) ce- 
lów gospodarczych, jako najszybsze- 
go srodka komunikacyjnego. Przedew- 
Szystkiem zaś poczia lotnicza stała się 
już na Zachodzie instytucją, posiada- 
lącą powszechne uznanie i zaufanie. 
Z tego względu także sfery gospodar- 
cze w Polsce przyjęły z zadowoleniem 
wprowadzenie przed niejakim czasem 
przez „Aerolót' pocztowego ruchu sa- 
molotowego, który należycie zorgani- 
zowany, zwłaszcza gdy chodzi o listy 
i przesyłki pilne, w myśl zasady czas 
to pieniądz, zdawał się otwierać dla 
słer bankowych i przemysłowych ko- 
rTzystne perspektywy. 

Niestety jednak zażalenia, jakie 
wpływają do naszej Redakcji na funk- 
cjonowanie poczty lotniczej „Aerolotu” 
wskazują, że organizacja tego ruchu 
Przedstawia bardzo poważne braki. 

Jako jaskrawy przykład wadliwe- 
go funkcjonowania tej instytucji po- 
daje do naszej wiadomości jedna z po- 
ważnych firm lwowskiche następujący 
fakt: 

Dnia 23 bm. wysłała fabryka gdań- 
ska pocztą lotniczą pod adresem wy- 
żej wspomnianej firmy lwowskiej, pil- 
ne druki, potrzebne do zestawienia 
rocznego bilansu. Otóż stała się rzecz 
dziwna i nieprzewidziana! Wysłana 
tym najszybszym środkiem transporto- 
wym przesyłka, do dnia dzisiejszego, 
ti. po upływie 8 dni nie doszła do rąk 
adresata. — Wszystko, co zdołano u- 
zyskać, na skutek urgensu wysłanego 
do zarządu „Aerolotu”, było nacecho- 
wane iście angielską  flegmą, wyja- 
Śnienie, że zapewne powodem niedoj- 
ścia przesyłki muszą być jakieś przer- 
WY w ruchu lotniczym. Puniktum — 
Pauza — a przesyłki jak nie było, tak 
nie mą. 

Wobec takiego załatwienia sprawy 

żdy przyznać musi, że to wystar- 
czające może pod względem teoretycz- 
nym „wyjaśnienie”, nie może chyba 
zadowolić interesentów, którzy posłu- 
bując się pocztą lotniczą, muszą mieć 
Tm | | Twa zi 
Spokój i opowiem pani wszystko o sobie. 

ch, jakie to szczęście spotkać kobietę, 
"ARJ jak pani, której można powierzyć 
Wszystkie swe smutki i radości, wszysi- 
e rozczarowania i nadzieje... Jestem ta- 
>: samólny!.. A życie bywa czasem takie 
ropne... 
li RAL chłopcze... — szepnęła Va- 
nek. pł a jej rączce żarliwy pocału- 
nu na „Walia nałożyła nieco karmi- 
nie 51 i z triumfującem  spojrze- 
= Po na salę. 
. QUCle państwo L'Herminois sie- 
Wa aas bok siebie w milczeniu, jak to by 

Wr E A P ray dziesci lat po ślubie. 
nym głosem; alzonek odezwał się sen- 

— Nuda... 
przyzwoitej t 
kim można by 


Ś znużona 

= 3 , prawda?... 

i Ne bardzo wiele, mój dro- 

Wa Toii Valentina z lekka pogarda 
Z odatn i Pa sennego męża dodała: — 

w dodatku z b. g : 


> ardzo j ; 
dzieńcem, nazywa si OMR E 


mours... 
— Ach, z tym! gi 
: “= Jest to bezczeln 
ZEL. On chce mnie koniecznie A 
Ray do jakiegoś interesu i stara sie do- 
zeć wszelkiemi i (EJ 
wad zelkiemi drogami do mej Fie- 
Pan L'Herminois zi i 
i le „zlewa i przymyka o- 
Czy. Valentina blednie, a z Ga jelipiyną 


tiche łzy... 
Tłum. C. S. 


bezwarunkową pewność, że urządze- 
nia jej sa celowe i, że nie społka ich 
zawód, narażający ich na większe lub 
mniejsze straty. 

Przytoczony powyżej przykład do- 
wodzi, że od tej celowości nrządzeń 
„Aerolot" jest bardzo dateki. Przyjąw- 
szy bowiem nawet w rachubę, że wsku 
tek niepomyślnych warunków atmo- 
slerycznych może nastąpić chwilowa 
przerwa ruchu lotniczego, to podobne 
przeszkody powinny być przewidziane 
i powinny istnieć zarzątzemia, które- 
by na taki wypadek zapewniały mo- 
żliwie nałszybsze doręczenie przesy- 
łek na innej drodze. 

Jeśli ktoś, kto zamówił nilny towar, 
po 8 dniach nie otrzymuje nic wiecej, 
prócz wyjaśnienia, to jest to rzeczą 


Jużkiew 


l sie ną dozorce, 


= 
= 
« 


tz obrazi 


tak groteskową, iż sprowadza do ahsur 
du posługiwanie się tym środkiem ko- 
munikacyjnym dla celów realnych. 
Rozumiemy, jakie doniosłe znacze- 
nie ma n nas rozwój lotnictwa i. sta- 


| 
| 
| 
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jemy zawsze chetnie na usługi tej idei, 
jednakże naigorliwsza propaganda bę- 
dzie miała wartość  problematyczną, 
jeżeli nie zostanie poparta praktycz- 
nemi wynikami, to znaczy sprawno- 
ścią funkcjonowania komunikacji sa- 
molotowej.  Zaulanie sier gospodar- 
czych dla poczty lotniczej może uzy- 
skać „Aerolol' tylko wówczas, jeżeli 
urządzenia jego staną na wysokości 
zadania. 


wanie właściiela 


ząkiadu pogrzebowego 


W ZWIĄZKU Z KRADZIEŻĄ 5.300 ZL., SFINGOWANĄ PRZEZ LISTO- 
NOSZA PIE NIĘŻNEGO. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w grudmiu. 
(M) W świeżej jeszcze pamięci 
Czyteiników „Gazety Porannej' po- 
zostaje sprawa śmiałej kradzieży, któ 


ŻE NIE POZWOLIŁ PIJANEMU PRZYJACIELOWI TOWARZYSZYĆ MU DO 
WIĘ ZEENIA. 


Lwów, 1 slycznia 

(—) W 4. 13 listopada ub. r. ul. Ka- 
zimierzowską powracała do więzienia 
karnego grupa więśmiów z roboty, pod 
eskortą dwóch dozorców. Wśród wię- 
ŹŻniów znajdował się Mieczysław Już- 
kiewicz, odbywający karę 8-miesięcz- 
nego więzienia. Ðo transporiu tego 
przyłączył się będący w stanie nie- 
irzeźwym  miejaki Michał Radomski, 
przyjaciel Juźkiewicza | uparł się ko- 
niecznie, by towarzyszyć mu do wię- 
zienia. Gdy dozorca Ignacy Pommers- 


| 


| 
| 


bach polecił Radomskiemu, by odstąpił 
i nie przeszkadzał więźniom, obruszył 
się Jużkiewicz iż wyrwawszy Pommers- 
bachowi z pochwy bagnet targnał się 
na niego, chcąc go nim przebić. Zaata- 
kowany dozorca zręcznym ruchem od- 
parł cios, poczem więźniów odprowa- 
dzono do więzienia. 

Za ten czyn  Jużkiewicz stanął 
wczoraj przed Trybunałem, któremu 
przewodniczył radca Tertil į został za- 
sądzony na miesiąc więzienią. 


Krwawa t agedja małżeńska 


ŻONA KORZYSTAJĄC ZE SNU MĘŻA, UDERZYŁA GO KILKAKROT- 
NIE SIEKIERĄ W GŁOWĘ. 


Lwów 1. stycznia. 

(—) Z Rzeszowa donoszą nam o 
krwawej tragedji małżeńskiej, która 
rozegrała się ubiegłej nocy w gminie 
Błażowa. Oto 28-letnia Zofja Jakób- 
czyk, żona Władysława, w czasie snu 
usiłowała zamordować swego męża, 
zadając mu ciecie siekierą w szczękę, 


a następnie obuchem uderzyła go w 
czoło tak, iż mąż jej stracił przytom- 
ność. Przypuszczając, że mąż już nie 
żyje, sprawczyni zbiegła. Jakóbczyk 
po odzyskaniu przytomności zawia- 
domił sąsiadów, którzy pospieszyli 
mu z pomacą, poczem o zajściu zawia 
domił policje. 


Gdy Góral rozwozi pieczywo... 


POD ZARZUTEM SPRZENIEWIERZE NIA NA 


Lwów, 1 stycznia. 

(—©) W piekarni Tabaczyńskiego, 
przy ug. Bogusławskiego, zajęty był 
Jan Góral. w charakterze rozwoziciela 
pieczywa. W połowie 1928 r. Góral za- 
inkasowaną od odbiorcy gotówkę w 
kwocie 255 zł. 20 gr. przywłaszczył 
sobie. Wczoraj stanął on przed sędzią 
Sokołowskim oskarżony o zbrodnię 
sprzeniewierzenia. Góral na rozprawie 


ŁAWIE OSKARŻONYCH. 

bronił się lem, że sprzeniewierzył je- 
dynie 80 zł., a lo dlatego, że był chory 
w tym czasie i nie miał za co się le- 
czyć.  Przesłuchany w charakterze 
świadka kierownik piekarni p. Łopat- 
ka potwierdził obronę oskarżonego, 
wobec czego sędzia zasądził go jedy- 
nie za przekroczenie na dwa tygodnie 
aresztu z zawieszeniem na dwa lata. 


Aresztowanie inż Wieki w Zborowie 


NASTĄPIŁO W ZWIĄZKU Z NADUŻYCIAMI W TAMT. RADZIE POWIAT. 


Lwów, 1. stycznia. 
(—) Przed kilku dniami donieśliśmy 
o wykryciu przez komisję Instracyjną 


nadużyć w Radzie powiatowej w Zbo- ; 


rowie i w związku z tem zamianowa- 
niem komisarza rządowego dla Wy- 
działu Rady powiatowej w Zborowie. 
Jak się obecnie dowiadujemy, nadnży- 


cia te, a w szczególności w oddziele 
drogowym Wydziału Rady powiatowej 
zakrojone są na wielką skalę tak, że 
w sprawę tę wkroczyła Prekuratura 
i na jej polecenie został aresztowany 
znany w Zborowie mż. Wilenko, 
Aresztowanie to wywołało powszechną 
sensację. 
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rej rzekomą ofiarą padł w czasie 
służby przemyski listonosz pienięż- 
ny, Michał Borowski. Oto dnia 2. gru- 
dnia, podczas ścisku, wykradziono 
mu z torby kwotę 5.300 zł. w bank- 
notach 50-złotowych, Borowski zaś 
po tej stracie grał tak doskonale rolę 
niepocieszonego, że zrazu nikt nie 
przypuszczał, iż w tym wypadku je- 
dynie ma się do czynienia z artysty- 
cznie odegraną komedją. 

Wydział śledczy jednak zaintere- 
sował się tą sprawą nieco dokładniej 
i doszedł do wręcz sensacyjnych wy- 
ników, których następstwem było — 
aresztowanie Michała Borowskiego. 
Przyciśnięty do muru, znałazłszy się 
w ogniu krzyżowych pytań, Borow- 
ski przyznał się do zaaranżowania 
tej kradzieży w Pasażu Gansa przy 
ul. Mickiewicza 1. 5, przyczem wyka- 
zał, że część pieniędzy w kwocie 1300 
zł. ukrył w miejscu ustępowem w 
realności przy ul. Sienkiewicza 1. 12, 
gdzie mieszka. Znaczniejszą zaś kwo 
tę, bo około 1500 zł. oddał Borowski 
w przechowanie swemu znajomemu 
sąsiadowi, niejakiemu Mieczysławo- 
wi Smyklowi, b. właść. zakładu po- 
grzebowego, zamieszkałemu również 
przy ul. Sienkiewicza, uważając go 
jako dyskretną kasę oszczędności. 

Smykl, który, jako tem samem sil- 
nią podejrzany o świadomy współ- 
udział w tem Świetnie wyreżysero- 
wanem arcydziele fikcyjnej kradzie 
ży, został również aresztewany. Jed- 
nakowoż co do zwrotu zdeponowanej 
u niego przez Borowskiego gotówki 
zachowuje on bardzo wymowną — 
rezerwę, twierdząc uporczywie, że Ca 
ła ta kwota została mu, kiedy nie- 
dawno wracał w nocy z kawiarni 
do domu w jakiś tajemniczy sposób 
wykradzioną. 

Pozatem, jak słychać, wydział 
śledczy odzyska również resztę go- 
tówki ukrytej przez Borowskiego, 
tak, że jest uzasadniona nadzieja, iż 
cała przez niego samego w tak 
zmyślny sposób skradziona kwota 
wkrótce w całości wróci do Skarbu 
Państwa. 

Borowski, który nie spodziewał 
się tak sromotnego niepowodzenia 
swego żmudnego przedsięwzięcia, 
będzie wraz ze swoimi spólnikami 
odpowiadał przed tutejszym sądem 
okręgowym za zbrodnię oszustwa i 
kradzieży. W sprawę tę ma być także 
wmieszana jakaś kobieta, dobra zna- 
joma Borowskiego, który zamierzał 
po pewnym czasie, gdy się uciszy, 
odpowiednio zużyć gotówkę, uciuła- 
ną zapomocą — pięciu palców i wię- 
kszej porcji strachu. 

— 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 2. stycznia 1930. 


BIEGŁY 


W dziejach Te w Warszawie korpusu dyplomat. 


Lwów, 1. stycznia. 

Rok ubiegły był wielce doniosły w 
dziejach akredytowanego w Warsza- 
wie korpusu dyplomatycznego. Trzy 
poselstwa zoslały podwyższone do 
rang ambasad. Wkrótce ma nastąpić 
zdecydowane już w zasadzie przemia 
nowanie czwartego poselstwa na am- 
basadę. 

Poprzednio mieliśmy w Warszawie 
tylko dwie ambasady: nuncjatucę pa- 
mieską (mającą rangę ambasady) i 
francuską. Dnia 4 czerwca 1929 T. 
wręczył swe listy uwierzytelniające p. 
Prezydentowi Rzplilej pierwszy amba- 
sador włoski w Warszawie, hr. Albert 
Martin - Franklin (b. ambasador w Bu 
enos Aires), poprzedmik jego zaś p. 
Jan Cezar Maioni, otrzymawszy TÓW- 
nież rangę ambasadora, został kiero- 
wnikiem włoskiej organizacji lurystycz 
nej E. N. I. T., obecnie zaś jest do dy- 
spozycji ministra spraw zagranicznych. 
Dnia 6 listopada 1929 r. wręczył swe 
listy uwierzytelniające P. Prezydento- 
wi Rzplitej w charakterze ambasado- 
ra wielkobrytyjskiego sir William Au- 
gust Forbes Erskine, urzędujący dotąd 
w Warszawie, jako wielkobryłtyjski po- 
seł nadzwyczajny i minister pełnomoc- 
ny. W grudniu wreszcie nadeszła wia- 
domość o podwyższeniu poselstwa Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. do rangi am- 
basady. Pierwszym ambasadorem Sta- 
nów Zjednoczonych w Warszawie bę- 
dzie p. Artur P, Moore, dotychczasowy 
ambasador Stanów Zjedn. w Limie, 
dokąd udał się również w randze am- 
basadora Stanów Zjedn. dotychczaso- 
wy poseł nadzwyczajny i minister peł- 
nomocny Stanów Zjedn. w Warszawie 
p. John B. Stetson jr. 

Wkrótce ma być podwyższone do 
tangi ambasady poselstwo tureckie w 
Warszawie. Dotychczasowy poseł w 
Warszawie Jahja Kemal bej został 

, przeniesiony do Madrytu, Na następ- 
cę jego upatrzono dotychczasowego 
posła tureckiego w Sofji, którym jest 
Husmew bej, ewentualny pierwszy am- 
basador turecki w Odrodzonej Polsce. 
Narazie poselstwem tureckiem w Wart- 
szawie kieruje od dnia 13 maja 1929 
r. radca Hassan Wasłi bej Mentesz 
Zade. 

Ponadto w korpusie dyplomatycz- 
nym, akredytowanym w Warszawie, 
zaszło w roku ubiegłym jeszcze kilka 
zmian.  Ubył poseł estoński p. Otto 
Strandman, któremu przypadło w u- 
dziale zajęcie najwyższej godności pań 
stwowej w swej ojczyźnie — prezy- 


naśladownictw nie nęcą kupujących, 
albowiem towar jest o wiele gorszy. 
Laboratorjum St. Górski w Warsza- 
wie wydaje na rynek tylko najlepszy 
towar. ARAGO, znany od 50 lat płyn 
do niszczenia odcisków (nagniotków) 
został odznaczony na wystawach kra- 
jowych i zagranicznych 10 najwyż- 
szemi nagrodami. Krem ANITRA w 
dużych tubach matuje i udelikatnia 
cerę, dla panów konieczny po gole- 
niu. — Szampoon Lakme wzmacnia 
i konserwuje włosy. Od popękania 
skóry od zimna i wiatru chronią gli- 
ceryna zgęszczona Górskiego lub 
krem lanolinowy Górskiego. 


denta republiki. Nasłępca jego nie zo- 
stał jeszcze mianowany. Poselstwem 
estońskiem kieruje chwilowo p. Kon- 
stanły Schmidt, sekretarz legacyiny, 
jako charge d'alfaircs a. i. Mamy rów- 
nież nowego posła jugosłowiańskiego. 
Został nim dr. Branko Lazarewicz (b. 
poseł w Pradze). Poprzednik jego p. 
Jowan Milankowicz jest do dyspozycji 


Lwów, 1. stycznia. 

Zgubieni w wirze życia, 'wśród nie- 
ustannej pracy i zabiegów, pozosta- 
wiamy poza sobą niemal miepostrze- 
żenie dni, tygodnie i miesiące. Dopiero 
początek każdego roku uzmysławia 
nam  niepowstrzymane tempo mijają- 
cego bezpowrotnie czasu, zmacząc ży- 
cie niczem kilometrowe słupy przy- 
drożne. Dzień noworoczny i poprzedza- 
jąca go moc Sylwestrowa stały się 
symbolem owej tajemniczości niezna- 
nych przeznaczeń, czekających każde- 
go w nowym roku. 

Stąd pochodzi to poczesne stanowi- 
sko, jakie wśród dorocznych świąt zaj- 
muje Nowy Rok i dlatego właśnie w 
Ualycji polskiej dzień ten z tak wielo- 
ma związamy jest zwyczajami, z kitó- 
rych jedne sięgają odległych czasów, 
inne znowu, mimo, że w powszechny 
weszły użytek, pochodzą z miedalekiej 
stosunkowo puzeszłości. 

W dawnej Polsce lmbłano długo ba- 
wić się, jeść suto i przepijać rzetelnie, 
to też radosny nastrój, wywołany 
świętami Bożego Narodzenia, uftrzymy- 
wał się przez cały tydzień, zamykają- 
cy się równocześnie z końcem roku — 
nocą Sylwestrowa. Nowy Rok był więc 
niejako dalszym ciągiem zatnanguro- 
wanych- w wigilie Bożego Narodzenia 
uroczystości. Z tego więc względu po- 
żegnanie starego i powitanie mowego 
roku obchodzono zawsze bardzo we- 
soło. 

Rok stary, jakikolwiek był, kończy 


Dzień Sylwestrowy, ostatni dzień 
roku, był w dawnej Polsce przede- 
wszystkiemm dniem święta młodzieży. 
Starszym niejedna poważna nasuwała 
się refleksja, młodzi beztrosko na za- 
bawie, swawoli i figlach spędzali ten 
dzień, inaląc przed sobą pełną możli- 
wości przyszłość, a za sobą tak mało 
trosk. 

Bawiomo się 'więc w maskarady 
wszelakie, przebierając w cudzoziem- 
skie stroje, fantowano w najrozmait- 
szy sposób różne przedmioty, aby pó- 
Żniej olrzymać za nie „wykup“, urzą- 
dzano rozmaite psoty, wreszcie wTó- 
żomo. 

Dzień noworoczny zaczynano od 
życzeń w kole domowników i wzajem- 
nego obdarowywania się upominkami, 
Dawniej życzenia noworoczne mie by- 
ły jeno zdawkową, jak dziś, grzeczno- 
ścią, lecz wyrażane w formie kwieci- 
stej i dowcipnej — przy kielichu za- 


zwyczaj były realnym dowodem 


1 szczerej, serdecznej przyjaźni, lub głę- 


r 


Gdy nadchodzi 


ya zwyczaje z>chowała tradycia polska. 


ministra spraw zagranicznych. Nowym 
posłem rumuńskim w Warszawie Zo- 
stał p. Jerzy Cretzean (b. poseł w Wa- 
szyngtonie), poprzednik jego zaś np. 
Karol Davila udał się na jego miejsce 
do Waszyngłonu. Opróżnione przez 
pewien czas stanowisko posła egipskie- 
go w Warszawie objął z dniem 13 listo 
pada 1929 r. Kassan Nachat pasza, u- 


| Wielka sprzedaż 
inwentarzowa! 


Jil 
„| 


Geny ZAŻ0RB 


Jedyna okazja zakuru 
poń :och, trykotaży, 


bielizny, 
krawatów, 


lepszej jakości po najniższych c nach. 


ayer i $K3, Legionów 


dowi din. wśród których nadzieja ka- 
że spudziewać się więcej szczęścia ira- 
dości, niż w poprzednim, trzeba 
więc cieszyć się, z radością witać no- 
wy rok, zacząć go pod szczęśliwą 
gwiazdą, w kole najserdeczniejszych, 
przy suto zastawianym stole. Żegnano 
więc jednego dnia rok stary, a następ- 
nego witano rok nowy. Rozpowsze- 
chniony dziś zwyczaj, łączący te dwie 
uroczystości w noc Syiwestrową, nale- 
ży do nawszych czasów, dawniej po 
calodziennych zabawach wieczór Syl- 
westrowy spędzano na poważnych 
rozpamiętywaniach i nabsżnem |lzięk- 


się, ustępuje miejsce nowemu korowo- | czynienia, 


Dzień świeta młodzieży. 


bokiego afektu. Składali więc sobie ży- 
czenia pomyćlności w nowym roku 
nietylko domownicy i przyjaciele, lecz 
również sąsiedzi bliżsi i dalsi. Odrwie- 
dzano się wzajem, z wylamą serdecz- 
nością składano życzenia i ucztowano 
ochoczo. Nie zapominano też o mawo- 
rocznych podammkach, na dworach 
królewskich i magnackich rozdawamo 
nieraz obszerne nawet włości, wspa- 
niałe wierzchowce, puhary i bogate 
złotem lite pasy, w dworach szlache- 
ckich podarki były skromniejsze, lecz 
niemniej szczerą ręką rozdawane. 


Na wsi. 


Po wsiach zaś chłopcy, poprzebie- 
rani jak w Boże Narodzenie:przy cho- 
dzeniu z Herodem lub szopką, wędro- 
wali z rymowanemi życzeniami, roz- 
nosząc wszędy 'wesołość, a zbierając 
sute datki. W miastach zaś wędrują 
„po kolędzie“ całe gromady żaków, 
recytujących dowcipne kolędy noworo- 


Opuścił placówkę warszawską poseł 


tok 
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rzędujący wszakże stale w Berlinie. 


nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Z. S. S. R., p. Dymitr Bogomołow, kló- 
ry udał się do Londynu w charakie- 
rze radcy ambasady Z. 5. 5. R. Następ- 
cą jego w Warszawie będzie p. Wło- 
dzimierz Antonow Owsiejenko (b. po- 
seł w Kownie), któremu rząd polski 
już udzielił swego agrement. Tymcza- 
sowym kierownikiem poselstwa Z. S. 
S. R. w Warszawie jest radca legacyj- 
ny Jerzy Kociukbiński, jako charge 
| d'affaires a. i. 


N h OWY. 


10% do 20% 


najwytv orn e'szej 
rękawiczek, 
bieiizny stołowej i pó ien w AP 


1| 


cme z życzeniami. I nie było niemal 

domu, gdzieby nie abdarowamo kolęd- 

ników. 
U 


ludu wiejskiego, jak zwykle, 
wszelkie życzenia i pragnienia nowo- 
roczne obracały się dokoła pomyśl. 
nych zasiewów i obfitych zbiorów. To 
też odwiedzający się gospodarze przy- 
nosili ze sobą w rękawicy owies, który 
sypali pó szczypcie w każdym rogu 
stołu — na pomyślność i obfitość żniw. 


W Nowy Rak również opatrywano 


drzewa owocowe i opasywano je so- 
mą, poczem domownicy zmosili jeden 
drugicgo ma plecach z sadu do chaty, 
by przy najbliższych zbiorach w ten 
sposób pełnymi worami znosić do cha- 
ty owoce. Zamazywano też „łemiesz-, 
ka“ okna, aby w nowym roku domy i 
stodoły „zamazane“ były, t. zm. zawa. 
lone chlebem i zbożem, W wielu też o- 
kolicach w moc Sylwestrową zosta- 
wiano stól nakryty, aby mowy rok za- 
stał widomy znak obfitości darów bo- 
żych w chacie, jakoteż dla zaświad-. 


czenia o gotowości przyjęcia każdego 


Wypełniony serdecznością i rado- 


ścią dzień naworoczny staram się spę- 


dzać zgodnie z adwieczmym zwycza- 


jem staropolskiej gościnności, aby rok, 


cały, pomyślnie zaczęty, upływał ró- 
wmie pomyślnie, zgodnie i wesoło, 
jeśli w zabawach i ucztowaniu mie 
przestrzegano umiaru, to w tym jeno 


celu, aby za przykładem tago pierw-' 


szego dnia, radość i dostatek panowały: | 


w domu przez cały rok. 
W. K. 


Popierajcie Ligę 


| 
t 
cząsu gościa czy ubogiego. j 
morską i rzeczną! 
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STYCZNIA 
Środa 
Nowy i ok | 


REDAKCJĄ BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 


TEATR WIELKI: 

Toda, i. stycznia 1930 r. o godz. 3.30 
„Cudowny pierścień“; przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży szkolnej. 

Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Księżniczka Chicago“. 
Czwartek, 2. stycznia o godz. 7.30 w. 


„Jak się bawić, to się bawić, rewja 
aktualna W. Raorta. 
Piątek, 3. stycznia o godz. 7.30 


„Księżniczka Chicago”. 


TEATR MAŁY: 
Środa, 1. stycznia 1930 r. o godz. 7.30 
„Kobieta, wino, dancing". 
Czwartek, 2. stycznia o godz. 7.80 w. 


„Kobieta, wino, dancing* — tani dzień, 
Ceny zniżone. 

Piątek, 3. stycznia o godz. 7.30 
»Cadziennie o 5-tei* tani dzień — ceny 
zniżone, 


+ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Kobieta“ z Normą 
Madge. 

CASINO: „Człowiek, który kręci“. 
an ATMERA: „Całuję twoją dłoń Ma- 

e“. 

COLOSSEUM: „Wywiadowca”. 
osa ATAMORGANA: „Nieśiniertelna mi- 


Tal- 


r 


GRAŻYNA: „Szeberezada“ 
KOPERNIK: „Intrygant“. 
LEW: „Szlakiem hańby“. 
E »Tułaczka Księżnej Trubec- 
MARYSIENKA: „Intrygant“. 
UAZA: „Pan Wachmistrz na urlopie“. 
PALACE: „Białe cienie". 
PASAŻ: „Wiljam Desmond jako Czar- 
ny jeździec”. 
PAN: „Czarna Venus". 
POLONJA: „Tajemnica skrzynki pocz- 
towej', 
PROMIEŃ: „Pat, Patachon i wieloryb“ 
STYLOWY: „Córka Śniegów”. p 
UCIECHA: „Jarmark Miłości 


otworzona Miodasytnia 


otworzona 

połączona 
z Pokojem do śniadań 
Na Błonie 4. Zygmunt Waldmann 


pa / Jama 
Dziś 


DANCIN G wiecz. 


Instytut tańców „Stzn*, 
Grcdzicki h 2. 


Miad te 
adomości teatratne, 

Piękna operetka Kalmana „Księż- 
naat Chicago“. Świetnie grana w wspa- 
wasi „oprawie dekoracyjnej i kostjumo- 

zh osy się wciąż niebywałem powo- 
dw Daną będzie w Teatrze Wiel- 
"jak ziś dn. 1-go stycznia i w piątek, 3-go 
Ycznia o godz. 7.30 wiecz. 

Ak się bawić to się bawić“ wesoła i 
ieta pna rewja W. Raorta, została pizy- 
en a premierze gorącemi oklaskami. 
Prawdziwy „przebój“ obecnego se- 
dn. ege powtórzony w czwartek, 
Wie w sobotę, 4-go stycznia w Te- 

n BP o godz. 7.30 wiecz. 
ka J w eci i młodzieży prześliczna baj- 
scier", parneckiego pt. „Cudowny pier- 
go pokolenia”? entuzjazm wśród młode- 
nia oraz s: daną będzie dziś 1-go stycz- 
Sobotę, 4-go stycznia o godz. 


3.80 po A 
w EU w Teatrze Wielkim. 


i 2-go styczny, Małym tanie dnie dnia 1. 


atrze 


humoru 


„Kobietą, wino, dancing“ 

r Premjera „Karola i Anny* Leczo 
*rancka, odbędzie się dn. 4-g0 stycznia 
patrze Małym. Mimo iż sztuka ta a 
ky do utworów wojennych, wojna a ra- 
; ej niewola jest tu Jedynie sztafasem dla 
ozwinięcia | procesu Psycholoviczne O 
między trojgiem ludzi wpłątanych + koło 
miłości. Nie mamy t irotkowyćhi 
w całej przerażającej 


ś ramat ¿ z 
mang psychologiczny, triu, z bee 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. stycznia 1930. 


Lal 


Tragedja pieknej artystki. 


ZASTRZELIŁ JĄ OJCIEC NARZECZONEGO. 


Lwów, 1. stycznia. 

(=). Od kilku miesięcy bawiła w 
Nowym Jorku piękna śpiewaczka fran- 
cuska, Aurelja Bichard. Obdarzona fe- 
nomenalną urodą, posiadająca piękny 
głos sopranowy, zdobyła sobie wśród 
Nowojorczyków: 

wielkie uznanie i powodzenie. 
W Aurelji zakochał się syn znanego 
miljonera nowojorskiego Karol Tarry, 
młodzieniec zaledwie 22-letni. 

Karol wbrew woli ojca, który nie 
chciał słyszeć nawet o takim „akamda- 
la“, oświadczył się lekkomyślmej i pię- 
knej $piewaczce i został naturalnie — 
przyjęty. 

Nazwisko Tarry'ego znalazło się 
na ustach wszystkich. John Tarty, 
ojciec człowiek niesłychanie dumny i 
ambitny, tak silnie przejął się tem 
zhańbieniem swego nazwiska, iź udał 


się do pamny Bichand i 

zagroził jej śmiercią, 
jeśli nie zerwie z Karolem. Aurelja od- 
rzekła z uśmiechem: 

— Nie zmęciły mnie proponewane 
przez pama pieniądze, nie boję się ró- 
wiież pańskich pogróżek! 

Ale Tarry nie groził od parady. -W 
obecności syna, który (właśnie zjawił 
się u narzeczonej, 

zastrzelił 
piękną kobietę trzema celnymi strza- 
łami brownimgowymi. 

Karoł na widok trupa ukochanej 

wpadł w istny szał, 
Gdyby nie służba, która zdołała go u- 
bezwładnić, byłby ojca swego uśmier- 
cił, Straszliwa ta tragedja rodzinna 
wywołała w Nowym Jorku niesłycha- 
ne wrażenie. 


Telefon wrogiem telegrafu. 


CIEKAWA WALKA DWÓCH PRZECIWNIKÓW. 


Lwów, 1. stycznia. 
(=) W Szwajcarii urzędowa sta- 

tystyka ostatnia doprowadziła do cic- 
kawego stwierdzenia, że telegraf slaje 
się powoli wynalazkiem do pawnego 
stopnia 

przestarzałym 
i spotyka się z losem tych, których ży- 
cie prześcignęło. Daty statystyczne 
wykazują mianowicie, że dochody z te- * 
legrafu z każdym rokiem 

stają się mniejsze. 

Powodem tego jest rozwój komunikacji 
telefonicznej. — Publiczność znacznie 
chętniej posługuje się telefonem zc 


— 


l 


względu na większą szybkość w poro- 
zumieniu i większą dokładność roz- 
mów telefonicznych. Do zwycięstwa 
telefonu mad telegrafem przyczynia się 
nadto sanna taryfa telefoniczna, 
Niemniej i w międzynarodowym 
ruchu komunikacyjnym — jak stwier- 
dza wymieniona stalystyka — telefo- 
ny coraz bardziej wypierają telegrafy, 
zwłaszcza, że urządzenia telefoniczne 
dozinają niemstannych ulepszeń, tak, 
że można przewidzieć z całą pewno- 
ścią, iż niebawem telegraf będzie zdy- 
słansowany przez swęgo młodszego 


brata w komunikacji światowej. 


miennej tęsknoty w obozie jeńców, oder- 
wanym od świata. Grana w wiedeńskm 
Burgu, oraz w Berlinie i Paryżu, sztuka 
ta zdobyła rekordowe powodzenie. To 
też premjera „Karola i Anny“ wzbudza 
istotne zainteresowanie w szerokich ko- 
łach naszej inteligencji, śledzącej uważ- 
a ruch literacki i teatralny na Zacho- 
zie 

Dyrekcja Teatrów Miejskich zwraca 
uwagę Związkom i Stowarzyszeniom Za- 
wodowym, że kupony zniżkowe wydaje 
się ze względu na święto dnia 1. i 6-go 
wyjątkowo do dnia 7-go stycznia w godzi- 
nach urzędowych. 

mfp 


Kolęda rownroczną 
z przed 145 iai. 


Kolęda na rok 1784. 


Smutku! okropny kołego 
Życia i więzienia mego, 
Pocoś mnie ze snu obudził? 
Byś mnie dogryzał i nudził? 


Cóż to? rok zwiastują nowy, 
Te grzmoty i huk spiżowy, 
Laufrów, szwajcarów sztafety 
Biegną do domów z bilety. 


Pójdź sam srogi towarzyszu! 

Co mię trapisz w tym zaciszu. 
Weź bilet, nie zmachasz stopy, 
Jeden masz nieść nie dwie kopy. 


Bież z nim po wielkim tym świecie 
A znajdziesz jednego przecie, 
Którego serce i dusza 

Na lament się nędznych wzrusza. 


Tego znalazłszy powitać, 

Tę mu kolędę przeczytać: 
Ilekroć rok ten czytany 

I w listach bedzie pisany. 


Ilekroć Filon zdradzony 
Przeklnie niestałe Kleony, 
Wzajem Kleony zdradnicze, 
Przeklną Demony zwodnicze, 


Ile Harpagon przyczyni 

I worków naliczy w skrzyni, 
Kupiec przyda, gdy przydajt. 
Drab z flintą stojąc nałaje. 


Tylekroć i tyle życzy, 
Koryl szczęścia i słodyczy, 
Do twych lat swoje daruje, 
Bo cię nad życie miłuje. 
SDE || 
Lwów, 1. stycznia. 
WSZYSTKIM NASZYM P. T. PRE- 
NUMERATOROM, CZYTELNIKOM 
I PRZYJACIOŁOM SKŁADAMY 
NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
Z OKAJI NOWEGO ROKU. 
REDAKCJA „GAZETY PORANNEJ“. 
~ 
Z miasta. 


Likwidacja aparatów „gry zręczności”. 
Lwowskie Starostwo Grodzkie ogłasza: 
P. Wojewoda lwowski rozporządzeniem 
porządkowem z dnia 3. grudnia 1929 wy- 
dał zakaz umieszczania w miejscach i lo- 
kalach publicznych t. zw. „aparatów 
zręczności“ systemu „,Bajazzo”, „Forber*, 
„Rigoletto“ i in. podobnych systemów, 
jako służących do uprawiania gry hazar- 
dowej. Aparaty takie umieszczone w miej 
scach i lokalach publicznych we Lwowie 
na podstawie zezwolenia władz admini- 
stracji ogólnej, winne być usunięte w cią- 
gu B miesięcy, inne zaś aparaty umiesz- 
czone tam bez takiego zezwolenia natych- 


miast. 
== 
Komunikaty. 
Posiedzenie Kady Przybocznej Komi- 


sarzą Rządu odbędzie się w czwartek 2. 
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bm. o godz. 19 w sali posiedzeń Rady 
miejskiej w ratuszu, I. p. 

Towarzystwo Lekarskie Lwowskie, Do 
roczne posiedzenie administracyjne odbę- 
dzie się 17. stycznia godz, 8 wieczorem w 
sali Polikliniki ul. Lindego 5. 

Opłatek w Polskiem Tow. gimn. Soksł 
IV. we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 
l. 99 odbędzie się w niedzielę dnia 5. sty* 
cznia 1930 r. o g. 8 wiecz, Po wieczerni- 
cy tańce. 

Lwowskie Tow. śpiewackie „Chór Ro- 
botniczy* urządza dnia 12. bm. o godz. 
12 w południe koncert w sali Tow. Mu- 
zycznego przy ul. Chorażczyzny 7. 

Lwowskie Tow. Myśliwskie Św. Hu- 
berta urządzało w dniu 7. grudnia zr. po- 
lowanie w Werbiżu. W 12 strzelb ubito 
1 rogacza i 7 zajęcy. 

Opłatek w Kole T. S. L. im. Borelow- 
skiego we Lwowie przy ul. Ossolińskich 
10. I. p. odbędzie się 3. bm. o godz. 7 
wiecz. Zgłoszenia na współudział w uro- 
czystości przyjmuje Sekretarjat Koła co- 
dziennie od godz. 7.30 do 8.30 wiecz. 

Rejestracja cudzoziemców. Starostwo 
(Grodzkie zarządziło rejestrację cudzoziem- 
ców, którzy mają zamiar osiedłić się w 
Polsce, jak również tych, którzy mają ze- 
zwolenie na pobyt bezterminowy względ- 
mie przebywają w Polsce ponad 3 miesią- 
ce. Obowiązek rejestnacji musi być dopel- 
niony najpóźniej w ósmym dniu po przy- 
jeździe do Rzeczypospolitej, Celem dope!- 
mienia teg) obowiązku winni cudzoziemcy 
wyżej wyszczególnionej kategorji zgłaszać 
się w Starostwie Grodzkiem we Lwowie w 
Biurze ruchu ludności (parter drzwi nr, 10) 
od dnia 3. stycznia br. począwszy od 8 do 
13 godziny z dokumentami. Cudzoziemcy, 
ztórzy dopelmili obowiązku rejestracji w r. 
1929, nie podlegają obowiązkowi rejestra- 
cji, Lwowski Starosta Grodzki: Klotz, 

=P 


Kronika policyjna. 


(—) Włamania i kradzieże. Na szkodę 
Emanuela Siglera zam. Wolność 7. skra- 
dziono wczoraj 3 balony na wodę sodową 
wartości 665 zł. — Z mieszkania Adama 
Karucha, zam. Czarneckiego 7. skradzio- 
no wczoraj po włamaniu się garderobę 
wartości 320 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów pcli- 
cyjnych oddano wczoraj: Barucha Korke- 
Sa za kradzież 25 zł. na szkodę Włady- 
sława Grocholskiego, Antoniego Korola 
za kradzież drzewa wartości 20 zł. na 
szkodę firmy Odrzywolski i Ska, Jana 
Maniaka za kradzież garderoby wartości 
500 zł., Józefa Pacholuka za kradzież bie- 
lizny na szkodę Tekli Dymiter, Antonie- 
go Smolkę za kradzież walizki z wozu 
i beczki piwa na szkodę T. A. Browarów, 
Edwarda  Winiarza i Adama Lechnika 
przytrzymanych na ul. Mickiewicza wraz 
z narzędziami złodziejskimi, Edwarda 
Jóźkowa, Izydora Weisa i Klarę Weiss, 
jako podejrzanych o kradzież futer na 
szkodę firmy Gemsa na ul. Legjonów, 
oraz Karola Daszyńskiego za sprzenie- 
wierzenie kwoty 111 zł. na szkodę Admi- 
nistracji „Dziennika Lwowskiego“. 

(—) „Matka przeciw synowi i zięcio- 
wi“. Odnośnie do sprawozdania z rozpra” 
wy sądowej z dnia 22. grudnia ub. r. pod 
powyższym tytułem otrzymujemy wy- 
jaśnienie, że Abnera Katza, Mojżesza 
Katza i Józefa Wiedhopfa nie zaskarżyła 
do sądu ich matka, natomiast uczyniła to 
siostra Rózia z Katzów Szapirowa. Po- 
nadto wyjaśniają, że spadkobiercami Mi+ 
chała Katza prócz tych trojga są wszyst- 
kie pozostałe po nim dzieci w liczbie 8. 


Magazyn Pościeli R. DRZAŁA, Lwów. 
ui, Chorążczyzny 5 (obok kina Apollo) 
poleca kołdry, materace i pościel po paj- 
niższych cenach Oraz przerabja kołdry 
po zł. 6 — materace po zł, 8, 
2679.10 
+ Res 
Ceny jednolite dla obuwia skó-! 
rzanego damskiego i męskiego 
24.50 29.50 34.50 39.50 
to jest prawdziwy sukces czasu, Ja- 
kim szczycić się moga wszystkie ma- 
gazyny obuwia 


(Patrz anons na stronie 15-tej). 
|. OE cna czna | | uSEjiĄ 


Składki. 


Na Związek Strzelecki zamiast życzeń, 
świątecznych i noworocznych składa G. 
Kochanowski, kom. obw. Rawa Raska 
10 zł 
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2 dnia. 
izba Skarb. w obleżeniu 


Lwów 1. stycznia. 

W związku z ostatnim terminem 
wykupienia świadectw przemysło- 
wych otrzymaliśmy liczne zażalenia 
na niewyrozumiałe stanowisko 
władz skarbowych wobec stron. Nie- 
słychany ścisk, panujący w odnoś- 
nem biurze, wyklucza możliwość za- 
łatwienia na czas formalności i nara- 
ża strony na płacenie wysokich grzy- 
wien. Gdy u naczelnika tego biura 
zjawiła się delegacja, prosząc bodaj 
o wydanie zaświadczeń, że podatnik 
nie mógł w terminie wnieść opłaty, 
choć zjawił się, celem jej złożenia, — 
otrzymała odmowną odpowiedź. A 
przecież chodzi tu o ulgę kilkudnio- 
wą. 

Władze skarbowe twierdza oczy- 
wiście, że było dość czasu na zaku- 
pienie świadectw przed świętami, a 
nie w ostatniej chwili. Ale władze te 
powinny wiedzieć, że powodem zwło- 
ki nie jest opieszałość kupeów, lecz 
wysoce krytyczne stosunki. Ci lu- 
dzie, mając dziś nóż na gardle, ścią- 
gają się z resztek, a często ruch świą 
teczny dopiero umożliwił im zebra- 
nie koniecznej gotówki. Przez nieli- 
czenie się z tymi stosunkami nie tyl- 
ko wyrządza się krzywdę podatni- 
kom, ale urabia się w nich przeko- 
nanie, że tu rzeczywiście o nic inne- 
go nie chodzi, jak o spowodowanie 
dalszych opłat karnych. 

Jesteśmy pewni, że p. prez. Pol- 
lak, wglądnąwszy w sytuację, złago- 
dzi zbyt rygorystyczną procedure i 
wyda potrzebne zarządzenia, z któ- 
rych najprostszym byłby chwilowy 
przydział większej ilości sił do wy- 
dawania świadectw. 


ian TI 


Arg els:i tert nar d wy 


Lwów, 1. stycznia. 

Z Londynu donoszą, że pod 
przewodnictwem jednego z najwybit- 
niejszych aktorów angielskich Sir 
Johnstona Forbesa Robertsona odbylo 
się zgromadzenie, kitóre skupilo przed- 
sławicieli artystycznych i literackich 
sfer Londynu w sprawie budowy te- 
atru Narodowego w Londynie. Kami- 
tet rozporządza ma razie sumą 2 mi- 
Jjonów fumtów, zebranych drogą do- 
brawolnych składek. Rząd „przyznał 
pokażną subwencję na ien cel. 


Tank na dnie mor7a, 


Lwów, 1. stycznia. 
(=). Doktor William Beebe, kicro- 
wnik działu badań w Towarzystwie 
Zoologicznem w Nowym Jorku ma za- 
miar zbadać, dno oceanu na głębokości 
1.700 mtr. W lym celu dr. Becbe chce 
zbudować coś w rodzaju 
. tanka cykndrycznego 
o ścianach tak grubych, aby mogły 
wyltrzyunać ciśnienie wody w tak zna- 
cznych głębokościach. Dr. Beebe ma 
nadzieję, że odkryje tą drogą nieznane 
dotychczas życie zwierzęce, rozwuja- 
jące się na dnie oceanu. 
"RC 


Deksbra i s"arelta, 


Lwów, 1. stycznia. 
(=). Daj znani libreciści niemieccy 
Scohanzer | Walisch zwrócili się do 
Dekorby z. prośbą o pozwolenie zużyt- 
kowania jego noweli pt. „Plaża“ na 
libretto operetkowe. Dekobra nietylko 
się zgodził, ale sam podjął się tej pra- 

cy. Muzykę pisze specjalnie Gilbert. 


(=). 


| 


Znowu rekord amerykański. 


Pisaliśmy onegdaj, że Ameryką jest 
znaną jako kraina majrezmaitszych re- 
kordów i podaliśmy kilka takich zna- 
miennych sukcesów w tej dziedzinie. 
Oto na klinice jpolożniczej w Los An- 


a 
Ò 


Ń 


PARA 


geles przyszły na Świat w tym samym 
dniu eztery pary bliźniąt: sześciu 
chłopców i dwie dziewczynki. Jeden z 
chłopców znalazł się jednak pod koł- 
derką w chwili zdjęcia fotograficznego. 


Z życia prowincji. 


Kronika samborska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stary Sambor w grudniu. 
Wiec sprawezdawczy, Staraniem slaro- 


samiborskiego komitetu BBWR. odbył sie 
w sali Sokola wiec sprawozdawczy posłów 
BBWR. Wojciechowskiego 1 Ziemiaka. 
Wybcry zastępcy burmistrza, Niedaw- 
no odbyły się w tutejszej Radzie wybory 
zastępcy burmistrza. Dzięki niezrozwria: 
iej laslyce koia żydowskiego, które w tym 
wypadzu poszla ręka w rekę z Rusinami. 
przeszła kandydatura p. Senetry, Ukrain- 
ca, Życzyć by sobie należało, aby nie- 
zdrowe nastroje panujące w kole żydow- 
„siem szybko znikły, gdyż w przeciwnym 
razie mogą wywołać niepotrzebne fermen- 
ty tax w samej radzie, jak i w tut, społe- 
czeństwie. Prowadzenie zaś na terenie Ra- 


Czortków. w grudniu. 

Odra i płonica panują w mieście Czort- 
kowie i tut. powiecie nagminnie, wskułek 
czego rada szkolna powiatowa na wniosek 
Słarosly powiatowego zamknęła szkoły po- 
"wszechne w Czortkowie, Czortkowie Sta- 
rym i Wygnance. Słarosiwo powiatowe 
zarządziło przeprowadzenie œ% urzędu 
szczepień zapobiegawczych przeciw płoni- 
cy. Teraz kolej na zarządy gminne, by 
przeprowadziły  odkazenie zapow:etrzo- 
nych mieszkań, postłarały się v aparat de- 
zynfekcyjny, a P. Inspektor szkolny wi- 
mien polecić i dopiłnować przez swoidh 
kierowników szkół wykonanie dezynfekcji 
sal szkołnydh, które są ognissiem tych 
zaraz, Płonica i odra w tym roku wpraw- 
dzie nie porywa wiele ofiar w dzieciach, 
lecz kompliwacje po tych dhorobach -oka- 
zaly się bardzo fatalne, 

Mądry Polak po szkodzić. Miasteczko 
miałobożnica 'kitkakrolmie nawiedzane było 
w lym roku xlęskami pożarowemi, Po 


dy gm, wałk į porachunków osobistych 
uważać należy za niezdrowe i niepo- 
ważne, 

Zmiany w tutejszem sądownictwie. W 
ostaimieli czasach nestąpiły w tutejszym 
sądzie „generalne* zmiany. Przeniesieni 
zostali. na inne stanowiska pp. sędziowie 
IBoczar.« Sołlysik i Trembałowicz. Zamia- 
nowani zaś zostali w St. Samborze pp, 
Sędziowie Michel i Życzkowski. Ostatnio 
przeniesiony zostal ze Slarego 'Sembora p. 
sędzia Rzeszóltko, który mianowany zosłał 
naczelnikiem Sdu gr. w Glinianach. P. 
sędzia fRzeszótko, jako pracownik społecz- 
my, zyskał sobie w lut społeczeństwie 
ogromną synipatję i pozostawia po sobie 
szczery żal, Ż. 


Kronika czortkowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


tych dopiero elementarnych klęskach zm- 
ganizowali mieszkańcy odholniczą straż 
pożarną, do której wpisało się 20 osób. Do 
zarządu tej pożytecznej organizacji społe- 
cznej wybrano Adama Kobyłańskiego jako 
prezesa, Aleksandm Kuziowa, ` naczelni- 
kican tej straży, 

Szara rzieszą rolników z Romaszówki 
odnowiła własnym kosztem grobowiec po- 
wsłańca polskiago 2 roku 1863, mania 
wojsk połdkieh. Grobowiec len, znajdują- 
cy się na ementarzu w Romaszówce, zosta] 
niedawno zniszozony przez niewyśledzo- 
nych sprawców, 

Budowa dercu strzeleckiego w Zalesiu. 
Polska ludność gminy Zalesia, pow. czort- 
kowskiego, postanowiła zbudować .Dom 
Strzelecki im. Marszałka Pilsudskiego", 
Dom ten będzie polską placówką kultu 
ralną, która promieniować będzie pnacą 
społeczną i kulturalną, dajac przykład. 
igodny naśladowania całej Pałon;i naszego 
powiatu. . 


Kronika wołyńska. 


Łuck, w grudniu. 

Wycieczka Wyższej Szkoły Wojennej 
na Wołyniu. W ostatnich dniach bawiła 
w pow. zdosznnowskim wycieczka siucha- 
czy Wyższ. Szkoły Wojennej w liczbie 12 
osób z myć. Adamczykiem na czele. Wy- 
ciatzka ta zwiedziła odcinek graniszny 
oraz strażnice KOP. W Nowomalinie po- 
dzymcwana byia przez p. Karola Dew- 
gaiię, cbywetela ziemskiego. Następnie 
olicerowie udali się do Ostroga, gdzie 
zwiedzili zabytki historyczne miasta 
i podejmowani byli obiadem w kasy- 
niż 19. pułku ułanów. Tegoż dnia cdl:yło 
się specjalne przedstawienie kinowe w 


| 


kinie tegoż pułku, zaś wieczorem stara- 
nisim starosty zdołbunowskiego, n. Vvie- 
wiórkowskiego oraz korpusu oficerskie- 
go II. Baonu KOP. urządzony został raut 
w hlubic „Cgniwo”. W  Zdołbunowie, 
gdz wvcieczkę oczekiwał gen. Kutrze- 
ba, dowódca Szkoły, wygłosił odczyt ppłk. 
Lubieński z dziedziny obrony przaciwga- 
zowej na terenie węzłów kolejowych, a 
następnie naczelnik rejonu p. Bieńkowski 
o stosunsach narodowościowych, wyzna- 
nio:wych w pcwiecie. Po dyskusji i pcże- 
gnaniach odjeckała wycieczka do Łucka, 
gdzie bawiia kilka dni. 
Konsolidacja polskiego elementu. W 


| 


| 
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Kostopolu odbyło się onegdaj Walne ze- 
branie członków klubu „Strzecha Polska“ 
przy udziale 30 osób. Na zebraniu tem 
m. i. poruszona została sprawa połączenia 
się tego klubu z nowopowstałym w Ko- 
stopolu „Klubem Inteligencji Pracującej 
Ponieważ członkowie klubu posiadali zro 
zumienie dla korzyści, które wyniknąć 
mogą z fuzji dwu miejscowych stowarzy- 
szeń, przeto warunki połączenia zostały 
bez dłuższej dyskusji przyjęte, poczem 
walne zgromadzenie uchwaliło zlikwido- 
wać klub „Strzecha Polska“ i przejść 
wraz z posiadanym majatkiem do klubu 
inteligencji. pracującej. Dla realizacji u- 
chwały tej została wybrana komisja li- 
kwidacyjna, w skład której weszli: p. Zy- 
gmunt. Mączewski, Aleksander Walawski 
i Czesław Trelewicz. 

Poświecenie domów mieszkalnych dla 
wojskowych. W Kowlu, na Górce, po- 
święcone zostały onegdaj dwa domy mie- 
szkalne, jeden dla oficerów, drugi dla 
podoficerów, wzniesionych z funduszów 
kwaterunku wojskowego. Poświęcenia do 
konał proboszcz 


Z Harcerstwa w Kowlu. Odbyła się tu 


w dniu wczorajszym doroczna „Wigilja ` 


Harcerska“, w której wzięło udział oko- 


ło 400 harcerzy i sporo osób ze starszego ` 


społeczeństwa. 

Z małego papierosa — wielki pożar. 
W zagrodzie Filipa Hołowczuka, mie- 
szkańca wsi Iwanie, gm. Dubno wybuchł 


onegdaj pożar, który zniszczył doszczętnie l 


dwie stodoły, 70 fur słomy i siana, oraz 
cały inwentarz martwy. Straty wynosza 
przeszło 10.000 zł. Jak ustalono w docho- 
dzeniach, pożar powstał przez nieogiędne 
porzucenie jarzącego się papierosa. 
Prawdziwy czy też symułowany napad 
bandycki. Onegdaj w nocy w kol. Zy- 


gmuntów w pow. horochowskim napadło ` 


6 uzbrojonych w rewolwery i ohcięte ka- 
rabiny bandytów na mieszkanie Jana Ła 
wry Po zrabowaniu gotówki oraz ko- 
sztowniejszych przedmiotów użytku o- i 
mowego, bandyci zbiegli w niewiadomym ` 
kierunku. Zachodzi jednak podejrzenie, 
że napad był symulowany, choć powodów 
do tego jeszcze nie ustalono. 

Usiłowane zabójstwo. W nocy wczoraj: 
szej okóło północy usiłowano wystrzałem 
z karabinu dokonać zabójstwa na osobie 
Tymofieja Osadzkiego z Liści w powiecie 
kowelskim. O czyn ten podejrzany jest 
mieszkaniec tejże miejscowości Andrzej 
Kociubczyk, który miał go dokonać na tle 
zemsty osobistej. Kociubczyk został przez i 
policję przytrzymany. 


Ćwierć mija new- 
domy 'h. | 


Lwów, 1. stycznia. 


W Moskwie odbyła się ostatnio na- 
rada przedstawicieli organizacyi nie- 
widomych z całej Rosji. Obecni na na- 
radzic przedstawicicle reprezentowali 
zgórą ćwierć miljona niewidomych, 
których Hczba stale w ea 
sposób zwiększa się pod wpływem nad 
miernego spożycia samogonki i spiry- | 
tusu denaturowanego. Narada dopro- 
wadziła do utworzenia <cenlralnego | 
związku niewidomych Z. S. S. R. Or- 
ganizatorzy zapewniają, iż Lil 
wkrótce powiększy liczbę swych cuong 
(j 
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ków przynajmniej do pół miljona, gdyż 
tyle ma być w Rosji niewidomych — 


głównie ofiar pijaństwa. Ñ 
o J 

- m s 
Angielski dwór | 

w teatrze. 


Lwów, 1. stycznia. 

(=). W teatrze Prince of Wales w 
Londynie odbyło się przedstawienie 
„Kresu wędrówiki' Sbenłfa w obecno- 
Ści króla i królowej Anglji, oraz księ* 
stwa Jork. W antrakcie autor zjawił 
się w loży królewskiej, gdzie mu win- 
szowano szczerze sukcesu, odmiesione-{ 
go zarówno w Anglii, jak w tylu ine 
nych krajach. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNŃ: 


parafji wojskowej ks. - 
Koprela. o 


0—— ) 


A di > u A Bh ca a ia a eana n 


EO g: 4 — 


B JN 4 


Nr. 9088 


dean" n 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 2. stycznia 1930. 


ZYCI 


Da 


Niezwykły wypadek okazał się rozmyślną zbrodnią. 


Lwów, 1. stycznia. 

(=). Podczas zdjęć do filmu ame- 
rykańskiego „Naszyjnik markizy“ do- 
szło do 

tragicznego wypadku. 

Oto „kręcono“ scenę pojedynku mic- 
dzy dwoma arystokratami, których ro- 
le grali aktorzy filmowi Monty Blue i 
Charles Manion. Blue strzelił, a wów- 
czas jego przeciwnik padł na ziemię, 
rzeczywiście poważnie raniony... 

Wszyscy obecni byli bardzo 

zaskoczeni 
tym niezwykłym wypadkiem, gdyż w 
podobnych razach używa się oczywi- 
Ście ślepych nabojów. Skąd tady w ipi- 
Slolecie Bluego znalazł się nabój praw- 
? 

! Blue utrzymywał, że nie wie, w ja- 
ki sposób się to stało i że widoczmie 
ktos przez omyłkę 

zamieni? naboje. 
Ale okazało się, że było nieco inaczej. 
Mianowicie obaj aktorzy ubiegali się o 
względy pięknej artystki filmowej E- 
stery Ralston, która odnosiła się z 
większą sympałją do Mardona. Monty 
Blue, ogarnięty 
szaloną zazdrością, 

postanowił pozbyć się rywala ido w 
ten sposób, aby upozorować — wypa- 
dek... 

Zbrodnia ta wyszła na jaw dzięki 


(Do rvcinv na str. !'. 
zeznaniom panny Ralston. Natomiast 
Mardon, choć odniósł bardzo paważną 
ramę, okazał wielką szlachetność i nie 
zdemaskował rywala. A przecież był 
przekonany o tem, że strzał był roz- 


a Y, 


myślny... > 

Rycina nasza przedstawią scenę 
pojedynku, podobiznę panny Ralston, 
oraz portret zazdrosnego artysty. 


Ciekawy proces londyński. 


ZABAWNE MOMENTY PODCZAS ROZPRAWY SĄDOWEJ, 


Lwów, 1. stycznia. 

(=). Osłalmio odbywał się w Lon- 
dynie proces, który rozszedł się gło- 
śnem echem po całej Anglii. Na pro- 
cesie tym bowiem adwokat żony zwró- 
cił się do przewodmiczącezo z prośbą, 
by z pośród ławy przysięgłych 

wyłączył kobiety, 

a na ich miejsce wyznaczył odpowied- 
nią ilość mężczyzn. 

Adwokat prośbę swą umotywował 
w ten sposób, że jego klijentka ma do 
zakomumikowania niezmiennie drasty- 
czne szczegóły z życia "wego męża. 
Jest on wyższym oficerem armji am- 
gielskiej; odnosił taktice zwycięstwa — 
nie na froncie że opowiadanie o 
nich mogłoby być zupełnie 

niewłaściwą strawą 

dla pięciu sędziów. przysięgłych w 
spódmiczkach. Odezyłanie przy mich 
pewnych listów owego oficera jest zu- 


Nowa religia w Chinach. 


Lwów, 1. stycznia. 

=). W Chinach, tem państwie o 
stu religjach, powstała jeszcze jedna, 
utworzona przez uczonego badacza ró- 
żnych syslemów religimych, Se-Tszu- 
ena, głęboko rwstrząśniętego straszne- 
mi skutkami wojny. 

Już w r. 1918 Se-Tszuen zaczął 
propagować lę mową wiarę, kitórą o- 
chrzeił nazwą „Sze taii tsonę roi", co 
ma znaczyć: „Wielki związek powsze- 
chny doktryn przodków". Dzisiaj ta 


nowa religja liczy podobno w Chinach 
już 

miljon wyznawców 
i popierana. jest przez rząd chiński, 
który pragnąłby uczynić z miej religję 
państwową. 

Nowa religja jest mioszaniną głó- 
wnych religij zmanych i zawiera dok- 
tryny zaczerpnięte tak z nauki Jezusa 
Chrystusa, jak i Mojżesza, Mahometa, 
Buddy i Konfucjusza, 


Rywal Moliera. 


NOWY, 38-MY Z RZĘDU „AMFITRJON”. 


? Lwów, 1. stycznia. 
_, (=). Odwieczne, zdarwaćby się mo- 
gło całkowicie wyczerpane w opraco- 
waniąch dramatycznych podanie o 
ie i o tem, jak żona jego Alk- 
od zdradziła 80, nie wiedząc sama 
aa » Z bogiem Jowiszem, zostalo na 
wpro dzone na scenę. — I to 
randonx zone nie przez byle kogo. Gi- 
P Jeden z najwybitniejszych 
enaki 3 enh literatury fran 
takiem p Tego „Zygfryd cieszył się 
cie, iÀ niem na całym świe- 
wać teh żył się raz jeszcze opraco- 
| AM temat, odważył się u- 

czynić to po — Moljerze! 

tri W tytule juz zaznaczył, że Amfi- 
r Jego Jest 38.em z rzędu opraco- 
A mimo ło, sztuka 


wamiem tematu, 
iskrzy się aga nowości. Przedewszy- 
AUCOUX przeprowadził zasa- 


stkiem Gir 
dnicze zmiany w tekście, Wprowadził 
świetną i 

w której Leda, małżonka Jupitera, 
Re się u Alkmeny, mówiąc jej, iż 
le, że mąż jej ma zamiar ņ rać 

„ Że i T przybrać 

na siebie postać Amfitriona i w ten 


sposób posiąść Alkmenę. Unatliwa Alk- 
mena chce tego uniknąć, zgadza się 
na plam Ledy, by ta przybrała na sie- 
bie postać jej, Alkmeny i w: ten sposób 
wprowadziwszy. w błąd swego królaw= 
skiego małżonka, 
zapobiegła zdradzie. 

Tymczasem Amiitrjom wraca z wojny 
wcześniej, niż zamyślał. Jawisz nie 
zdążył jaszcze wykonać wego planu i 
oto Amfitrjon pieści Ledę, sądząc, że 
to jego żona. Alkmema zaś, sądząc, że 


bóg zabawia się z Ledą, apowojnie od- 


daje się Jowiszowi, przekonana, że ma 
do czynienia z własnym mężem. Ta 
podwójna komplikacja zdrady zdra- 
dzonych jest nowyan dodatkiem do sta- 
rej fabuły. Ale nie na tem połega war- 
tość sztuki Giramdouka. Leży ona w 
subłtelnem i jednocześnie wyralinowa- 
nem napięciu starego podania do wy- 
powiadamia poglądów na nawe proble- 
my i w miezrównanej sztuce djalogu. 
Krytyka przyjęła nowego „Amtitrjona” 
z entuzjazmem. Teatr Champs Ele$sćes 
ma na długo zapewniony sukces. 


pełnie niemożliwe. 

Przewodniczący rozprawy na proś- 
bę adwokata odpowiedział, że prawo 
nie daje mu żadnych środków, któreby 
pozwalały na wyłączenie ze składu 
sędziów przysięgłych tej czy innej o- 
soby; że jednak członikiniom sądu 
przysięgłych przysługuje 

prawo usunięcia się 
ze składu sądu, szczegółlmie, że nezmcia 
wstydliwości mogą tu być istotnie o- 
brażone. Jeśli tedy te panie zwrócą się 
do przewodniczącego z odpowiednią 
prośbą, chęlmie się zgodzi na usunię- 
cie ich ze składu sądu. 

Po tem oświiadczeniu prezesa zale- 
gła długa cisza. Pamie zaczęły się na- 
radzać, ale po naradzie postanowiły 
zostać;  wiprawidzie wszystkie paczer- 
wieniały, oświadczyły jednak, że obo- 
wiązek cenić trzeba przedewszystkiem. 

Sprawa zakończyła się bardzo źle 
dla oskarżonego męża, musi bowiem 
wypłacać żonie 250 fumtów szterlin- 
gów miesięcznie (około 12 tysięcy zło- 
tych). Tak surowy wyrok zawdzięczać 
należy jedynie 

udziałowi owych pań, 
których obyczajność nie mogła pozwo- 
lić ma to, by mężczyzna z łak szalo- 
nem powodzeniem u kobiet nie został 
ukarany 
—— 
Ze sportu. 


| nk 


Walne Zgromadzenie sekcji piłki no- 
inej ŻKS. Hasmonea odbyte onegdaj przy 


tłumoym udziale członków, wybrało no-. 


wy Zarząd w nast. składzie. kierownik: 
p. Zygmunt Bodenstein, zast. Juljan Rei- 
gel, sekretarz: Nachtgeist, skarbnik Spri- 
lzer, rzłonkowie: Spiessbach i dr. Alter. 

W najbliższym czasie kierownictwo 
sekcji rozpocznie zaprawę zimową dla pił 
karzy. Termin i miejsce ćwiczeń podane 
będa w najbliższych dniach. 

Dla celów ewidencyjnych wzywa kie- 
rownietwo sekcji wszystkich członków do 
rejestrowania się wzgl. ponownego pod- 
pisania deklaracji w Sekretarjacie sekcji 
codz. od 8—9 wiecz. Friedrichów 5. 
|=" R W WN oai onoj 


Kronika gospodarcza. 


Lwów, i. grudnia. 

Polsko-amerykańska taryfa kolejowo- 
okretowa. Ministerstwo Komunikacji za- 
mierza wydać kombinowaną kolejowo- 
okrętową taryfę towarową polską-amery- 
kańską pomiędzy stacjami polskich kolei 
państwowych a portami wschodniego wy- 
brzeża i stacjami kolejowemi Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej. 

a s eama 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warzawa, 31. grudnia. (PAT). 4 proc, 
pożyczka inwestycyjna 118.25, 5 proc. po- 
Życzka dolarowa 67.25, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 50, 5 proc. pożyczka kolejowa 
1920 47, 6 proc. pożyczka dolarowa 1920 


80, 7 proc. pożyczka stabiłizacyjna 88, 
10 proc. pożyczka kolejowa 102 i pól, 
8 proc. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. %, 


8 proc. Listy zast. Bku Rolmego 94, 8 proc, 
Obligacje Bku Gosp. Kraj. %4 — ie same 
7 proc. 8314. 

Waluty i dewizy, Dolary SRA7, Kopen- 


ara o Z ZO POZ E: 
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haga 239.00, Londyn 43.31, Nowy Jork 
8.85.7, Paryż 34.95, Praga 26.29, Szwaj- 
carja 172.37, Wiedeń 124,96, Włochy 


46.46 
GIELDA KRAKOWSKA. 

Kraków, 31, grudnia, (PAT). Bank Pol- 
ski 180, Bank Przemysłowy 80, Bank Hipo- 
teczny $0, Zieleniewski 65, Trzebinia 3% 
Piasecki 12, Siersza el. 46, 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 31. grudnia. (PAT), 20.28, Lon 
dyn 25.13, Nowy Jork 5.14.85, Bruksela 
72.07 + pół, Włochy 26.95, iszpanja 68.90, 
Amsterdam 207,75, Berlin 128.02, Wiedeń 
72.51, Stokholm 138,62 i pół, Oslo 138.05, 
Kopenhaga 138.05, Sofja 3.72%, Praga 
15.27, Warszawa 57.80, Budapeszt 90.20, 
Białogród 9.18, Ateny 6.70, Konstantyno- 
pol 2,41, Bukareszt 3.07 i pól, Helsingiors 
12.95, Buenos Aires 213.25, 

GIEŁDA WSEDEŃSKA, 

Wiedeń, 31. grudnia. (PAM), Amster- 
dam 285.96, Belgrad 12.56 trzy czwarie, 
Berlin 169.41, Bruksela 99.23, Budapeszt 
124.20, Bukareszt 4.22.5, Kopenhaga 190, 
Londyn 34.61, Madryt 94.80,  Medjołan 
37,11, Nowy Jork 708,65, Osło 190, Paryż 
27.91, Praga 20.98 trzy czwarle, Sofja 5.13 
Stokholm 190.80, Warszawa 79.84, Zurych 
137.65, Amerykańskie 705.80, Niemieckie 
169,16, Francuskie 27,88, Włoskie 37.06, 
Jugosłowiańskie 12.42, Porskie 79.84, Cze- 
skie 20.94, Węgierskie 12428, Szwajcar- 
skie 137.30, Angielskie 34.58.5, Holender- 
skie 285, Rumuńskie 4.19, Hiszpańskie 
94 10, Szweckie 190.10, Duńskie 189.30, 
Renta lutowa 0.99, Tureckie 25, Bank- 
verein 21.30. Kreditanstalt 51, Bank Hipo- 
teczny 75, Kompas 12 i pół, iILaenderbank 
26.20, Merkury Æ, Austr. kol. państw. 
19.30, Kolej połudn. 7.64, Ceemnt 89 i pól, 
Browary 117, Alpiny 32,90, Krupp 10 į pół, 
Poldi Huelle 1574, Rima 98.60, Skoda 
542 i pól, Siersza 14, Ziełeniewski 46 i pół, 
Karpaty 4.20, Galicja 31.80. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyc, 31. grudnia. (PAT). Nowy Jork 
488.12, Paryż 128,00, Berlin 20,42 3/4, 
Montreal 493.18, Hiszpania 36.75, Amster- 
dam 12.09 trzy czwarte, Bruksela 34.86 3/8, 
'Włohy 93.21, Szwajcarja 25.12 i pół, Ko- 
penhaga 18.20, Stokholm 18.12 i pól, Oslo 
18.20 trzy czwarte, Helsingfors 194.15, 
Praga 164 50, Budapeszi 27.86, Belgrad 275, 
Sofja 676, Rumunia 818, Lizbona 408.25, 
Konstantynopol 10.40, Ateny 375, Wiedeń 
34.06, Warszawa 43 44, 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 31, grudnia, (PAT) Londyn 
123.89 i pół, Nowy Jork 2588%, Bruksela 
355.25,  Hiszpanja 337, Wlochy 132.95, 
Szwajcarja 498.50, Kopenhaga 680.50, Am- 
sterdam 1024 Oslo 680.50, Stokholm 
683.50, Praga 75.40, Rumunja 15.15, Wie- 
deń 357.50, Berlin 606.50. 

OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 31. grudnia. 

Tendencja chwiejno-zniżkowa. Obrót 
średni. 

WALUTY: Dol. amer. 8.86.50—8.87.00 
dolary kanad. 8.78.50—8.79.00, korony 
26.20—26.50, leje 0.05—0.05.50, franki 
1.92.00—1.72.25, funty szterl. 43.30—43.60, 
czerwieńce 15.00—16.00. 

ZŁOTO: 2) koron 36 40—36,066, 20 
frank. 34.40—34,60, 20 mar  42,00—42 40, 
10 rubli 46,00—46,40_ 

SREBRO: Kor, austr, 0.60—0,61 5 
kor. anstr, 3.20—3.26, floreny austr, 
1.60—1 63, ruble 2.50—2.60,  kopiejki 
1,25—1,30, 

|, ——— 
Kącik radjowy. 
ZZ, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 
ŚRODA, i STYGZNIA 1930. 


WARSZAWA 1411 12.10 Poranek symf, 
z Filharmonii, 14.20 Mider: Marsz, Róże” 
wiez: Oberek odegra ork. Różewicza, 14.50 
Kujawiaki odegra ork., 15.20 Orkiestra Ró 
żewicza, 16.20 Muzyka z płyt gramof., 
16.55 Koncąert orkiestry 36 p., 20.00 Kon- 
cert wieczorny, 20.30 Koncert popularny 
Orkiestra P. R., 22.35 Kom. PAT., 23.00 
Mazyka taneczna. KRAKÓW 312 20,00 
Transmisja hejnalu z wieży  Marjackiej, 
FOZNAŃ 334 17.45 Koncert solistów, 20.30 
Koncert finmy Għinka. KATOWICE 408 
15.40 Koncert popułarny z udziałem zesp: 
instrum. P, R., 19.20 Koncert popul., 20.05 
Koncert popularny z udziałem P. R. WIL- 
NO 285 20.00 „Traviata“ wpera Verdi'ego. 
LIPSK 259 11.30 Koncert filharmony: 
drezdeńskiejj 138,00 Muzyka popularna, 
14.30 Kwarlet smyczkowy, 18,00 Koncert 
wokamy, 19.30 Koncert noworoczny, 21.45 
Wesoły koncerl. KOPENHAGA 281 9.00 
Katol. muzyka kościełna, 12.00 Koncert 
popularny, 15.30 Koncert orkiestry dętej, 
BENO 342 '11 00 Koncert orkiestrowy. 20.00 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 2. stycznia 1980. 


Nr. 9088 


Zupełnie odnowiona Restauracja i Pokój do śniadań MAURYCEGO ENGELNREISA 


UL. ŁYCZAKOWSKA 24a (RÓG HOFFMANA) TEL. 526 — POLECA SWÓJ BOGATO ZAOPATRZONY BUFET, JAKOTEŻ NAPOJE NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
FIRM KRAJ. I ZAGR. — Zdrowa i smaczna kuchnia pod własnym zarządem. Obiady z 3 dań zł. 1.50. Dwa razy dziennie świeże pieczywo. 


Konc. kompozytorów czeskich. LONDYN 
356 13.00 Koncert wokalny, 14.00 Muzy- 
ka lekka, 16.45 Lekki koncert klasyczny, 
17.45 (Koncert organ. 19.45 Sonaty fort. 
Schuberta, 20.45 „Dzwony Kornewilskie'', 
22.35 Koncert kameralny. SZTUTGART 
860 13.00 Plyty gramofonowe, 18.30 Kon- 
cert pianisty Wilego Hahna. FRANKFURT 
390 16.00 Lekki koncert orkiestry, 19.30 
Recital onganowy, 20.00 Koncert radjork, 
BERLIN 418 11.00 Muzyka organowa 13.00 
Muzyka lekka, 16.20 Koncert popularny, 
19.05 Popularna muzyka berlińska, 20.00 
„Carmen“. LANGENBERG 473 13.05 Kon- 
cert Westfalskiago Kwartetu smyczkowe- 
go, 20.00 „Filet zaczarowany“ opera Mo- 
zarta. PRAGA 487 19.00 Orkiestra dęta, 
21.00 Koncert chóra, WIEDEŃ 516 10.20 
Chór chłopców wied, 11.00 Koncert po- 
pularny, 18.20 Recital wiolonczelowy, 
19.30 Robotn. koncert symf. MONACHJUM 
533 12,30 Koncert popularny, 15.45 Muzy- 
ka popualrna, 20.00 Popularny koncert 
radjorkiestry i solistów. PARYŻ 1725 
13.30 Płyty gramofonowe, 16.45 Koncert 
popołudniowy. 


Czwartek, 2. stycznia 1929. 


WARSZAWA 1411 12.05 Muz. z płyt 
zram. 16.15 Muz. z płyt gram. 17.45 Kone. 
solistów. 19.25 Muz. z płyt gram. 20.30 
Muz. lekka w wyk. ork. P. R. 22.35 Kom. 
PAT. KRAKÓW 312 20.05 Konc. wiecz. 
PUZNAŃ 334 13.05 Konc. gram. 20.30 
Wieczór kolędowy. KATOWICE 408 16.20 
Konc. z płyt gram. Wilno 385 12.05 Po- 
ranek muz. popul. 16.15 Muz. z płyt gram. 
43.00 Muz. tan. LIPSK 259 16.30 Konc. 
radjoork. KOPENHAGA 281 14.00 Konc. 
popuł. 15.45 Muz. popuł. 20.00 Collegium 
musicum. 21.25 Romanse duńskie. BRNO 
842 16.30 Muz. kamer. 19.05 Ork. wojsk. 
LONDYN 356 13.00 Konc. solistów. 14.00 
Konc. organ. 16.45 Koncert. 19.45 Sonaty 
fort. Schuberta. 20.45 Konc. ork. wojsk. 
SZTUTGART 360 16.00 Konc. radjoork. 
FRANFURT 390 20.00 Konc. z sali Saal- 
bau. 21.30 Konc. bezrob. muzyków. BER- 
LIN 418 16.30 Nowa muz. skrz. 19.00 
Lekki konc. LANGENBERG 473 12.10 Pły 
ty gram. R05 Muz. lekka. 17.30 Konc. 
kompozyt. Niemanna. 19.30 Recital 
organ. 31.00 "Kar. radjoork. 23.15 Muz. 
wiecz. PRAGA 487 16.30 Konc. kamer. 
22.00 Muz. popul. WIEDEŃ 516 11.00 Po- 
ranek muz. 15.30 Konc. popoł. 20.00 Pie- 
éni. 21.00 Recit. śpiewaczy. 21.30 Konc. 
popul. MONACHJUM 533 16.30 Konc. po- 
pul. 17.25 Pieśni. 19.30 Lekka muz. hiszp. 
20.40 Konc. symf. PARYŻ 1725 13.30 Pły- 
ty gram. 16.45 Muż. symi. 22.15 Konc. 
wiecz. 


i POMOC LEKARSKA. i 


Lekarz chorób skór , wener, į lek kosmet, 


Dr. E. DURDEŁŁO 
b, lekarz klin zagran , ora 8%6-11, 14-18 
niedziele į święta 10-11 
Lwów, Potockiego 11, telef, 65—87. 


Lampa kwarc,  Wapofor, Diatermia, 
Kryoterapja, — Poczekalnie separatkowe, 
9652-8 


B. lek, szpit. wied. ; 

Dr. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stauisławów, 3-g9 
Maja 11, Usuwanie włosów elektrołizą 
maświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacvine żvłaków 5110 * 


pojawia tuwiuó wiyg Meteng + WE, 


Dr. Ignacy Lówenheck 
ord. od 8—9 i 3—5. 
Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11 


Specjalista chorób skóraych, wenerycznych 
i kasmetyki 

Dr. l. E U ND b. sek; szpitali 

wied. i lwowsk, 

ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-i. 

LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego) 

Tel. 48-01. — Leczenie żylakow 


chorób skórnych, wensrycz. 
i kosmetyki 


Dr. Henryk Spund-Fischer 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 
matologicznych w Berlinie,’ Pradze i Wie 
dniu, ordynuje Lwów, pł. Marjacki 10, II. 
p., drugie wejście Sobieskiego 2. Pocze- 
kalnie separatkowe. — Telef. 51—68. 
B gromzc za wyraz i 
Zew E -< 


ASYSTENTKA farmacji z dobremi refe- 
rencjami obejmie posadę. Zgłoszenia: 
Apteka Habera Stryj, dla „Asystentki“. 


Specjalista 


POSADY POSZUKIWANE, 


BUCHALTER-bilansista zestawia tilanse 
przyjmie też stała posadę. Zgłoszenia 
„Biłansista* do Administracji. 520-3 


KORESPONDENTKA, biegła maszynistka 
znająca księgowość szuka posady za 
skromnem wynagrodzeniem.  Zgłosze- 
nia Administracja pod „Lita“. 544 


PANNA pisząca bardzo biegle na maszy- 
nie z praktyką biurową szuka zajęcia. 
Listy pod „Maszyna* do Administracji. 

544 


Do kina „PALACE“ 


za darmo 


mogą dziś pójść nastęzujący 
Czytelnicy „Gazety P3 annej'" 
Gloss Feliks, ul. Łyczakowska 46. 
Szwagrowski Celestyn, ul. Ka- 
mińskiego 7. 
Pytel Stefan, ul. Zborowska 3. 
Dunajewski Wiktor, ul. Piekar- 
ska 12. 
Bielecki Alojzy, ui. Świętokrzy- 


ska 45. 


GARAŻE nowocześnie urządzone przy 
ul. Zielonej 47. zaraz do wynajęcia. 
Telef. 79—11. 9989-3 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz, 


4 UBIKACJE dla celów handlowo-prze- 
mysłowych Kopernika 5. zaraz do wy- 
najęcia. 9975-4 


BWA POKOJE z kuchnią, komfort zaraz 
d? wynajęcia za czynszem z góry. Za- 
dwsrzańsha 32. 510 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia sclid- 
nemu Panu na stanowisku ew. z czę- 
ściowem utrzymaniem. Sapiehy 18. par 
ter prawy od 3—5 popoł. 539-2 


Sumienie i wszechstronnie uczą 


se- KURSY SZOFERZKIE æ 


Inż. Aleksandra Juhrego n“ Kopernika 54 


Warsztaty, sale wykładowe i garaže na miejscu. 


8. STYCZNIA "gray t9te "2, 


--— Z SM EE Z RZA. EE A Z Z Z RDN ZA DOM, "a 


| «uPNo I sPRz 1 SPRZEDAŻ, 
12 | NASK > za Wyraz, 


Kold ry wasze: wełniane 


puchowe 


Władysław WEBER taron: 


Batorego 
| jama | ZE 


pa] 


= 


KUPIĘ 
ściu. Zgłoszenia: 
Porannej'.. 


parcele budowlane w śródmie- 
„Parcela“ do „Gazety 
9961-4 


Elegancka. 


SK AD MASZYN 
BIUROWYCH 


Wydział powiatowy w Sokalu. 


L. 5266 


licytacji 


na sprzedaż 


Tena Zł. 450"-. 


1 JULIAN ŁOMĄGA 
LWÓW, UL. : IENKIEWICZA 9. Tel. 28-70. 


Poważ'i przedstaw ciele na poszczególne wojewó z wa poszuk wani. 


SLE W LEGRUŁ ERA swiatowej siawy 
FORTEPIANY, PIANINA po bardzo 
przystępnych cenach, na dogodne spła- 
ty poleca „MONIUSZKO“, Zimorowicza 
10, 9301-? 


NAJMODNIEJSZE swetery, garsonki i 
trykoty poleca na gwiazdkę fabryczny 
skład „TRYKOT*, ul. Halicka 21. 

9802 


a 


SAMOCHÓD 5-osobowy w nadzwyczaj- 
nym stanie do sprzedania. Wiadomość 
Reprezentacja „Praga“, Jagiellońska 7. 

9999-2 


SABB mała maszyna do pisania 


Lekka. 


Trwała. 


przestojów dębowych 


w lesie chrześcijańskiej gminy miasta Bełza p. i st. w miejscu. 


Tymczasowy Zarząd powiatowy w Sokalu sprzeda zapomocą ofert pisem- f 
iych nastepująca ilość drewna dębowego ną pniu w lesie chrześcijańskiej gminy 


"iasta Bełza, poczta i stacja w miejscu: 


1) w oddziale 45 około 675.682 m. 
2) w oddziałe 46 około 733.633 m. 
3) w oddziale 47 około 819.580 m. 
4) w oddziale 56 około 437.289 m. 
5) w oddziale 57 około 436.231 m. 


sześc. 
sześc. 
sześc. 
sześć 
sześc. 


242 drzew; 
367 drzew; 
430 drzew: 
213 drzew; 
208 drzew. 


masy, 
masy, 
masy, 
masy, 
masy, 


pochodzącej z 
pochodzącej z 
pochodzącej z 
pochodzącej z 
pochodzącej z 


Razem 1.445 sztuk dębów o oszacowanej i na sprzedaż wystawionej masie 
drewna 3,152.615 m. sześc. Przedmiotem sprzedaży na pniu jest tylko drzewo 
wraz z korą 1.455 sztuk dębów od ziemi aż de 30 cm. średnicy bez kory w sień- 


szym końcu. 


Oferty pisemne w zalakowanych i opieczętowanych kopertach z podaniem 


fcrowanej ceny kupna w dolarach 


Ši, Z. A. P. należy wnieść do 'Tymczasowege 


Zarządu powiatowego w Sokalu najpóźniej do dnia 24. stycznia 1930 r. do godziny 
1i-tej przedpołudniem — poczem nastąpi otwarcie ofert w obecności ewentualnie 


obecnych oferentów. 


W ofercie należy wyraźnie podać, że oferentowi sa znane warunki sprze- 
daży tegoż drewna i że im się w zupełności poddaje. Warunki te są do przejrzenia 


w Tymczasowym Zarządzie powiatowym w Sokalu, w Magistracie miasta Bełza | 


lub Zarządzie lasów Zielona, poczta i stacja Bełz. 


597-2 


Przewodniczący Wydziału powiatowego: 
Starosta powiatowy: 
(—) Olszewski mp. 


mna 


l 


| Nr. 6088 
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ereto S ga —, auuuvtty 

( jedwabne ae Rani 3, kombinacje 
. strojno 5, pończochy 1.50 "tylko w ma- 
4 &azynio „Golf“, Lwów, Kilińskiego 1, 
9261-25 
= a AN > GBM 
_ SPRZEDAM lub zamienię duży najątek 
OW, środkowa Małopolska, na ma- 
latek rolny lub kamienicę z dopłatą. 
Zgłoszenia do Gazety Porannej* „Sta- 

cja w miejscu“. 


` 2.800 zł. 


najno szej 


Cim 


“USUWA NAJUPORCZYWSŽY. 


DLA DOROSŁYCH 5 


+ PROSZEK S 
„KOGUTEK: 


9965-4 


Pienin nowe za- 
gri n'czne czarn, 
konst.uk ji, na dogodne 
splaty poleca „MONIUSZKO“ 
Zimorowicza 10. 


IEEE 


ROZNE DONIESIENLA. 
10 groszy za wyrsis 


+ 

i M 

i EBLE na raty długoterminowe, oraz 

| meble tapicerowane po cenach najniż- 

| szych poleca najtańszy magazyn Lwów 

I Kopernika 23, — Róg Wronowskiej 
8239-30 

{an Ró ; | „. MAJ EZ 8 


CZY Pani ma przyjaciela, o ile nie, za- 
pewniamy, że okulary, cwikiery, ter- 
mometry, termosy, plyty gramofonowe 
kapuje Się najtaniej we firmie „Opty- 

ka“, Lwów, Piłsudskiego 19. Warsztat 


reparacyjny. 9783-5 


sprzeduje póki zapas starczy Firma 
Ubrania męskie Ragiany 


o taniej niż 
O 50 | wszędzie 


Ceny do 50% zniżone 


POR.“ z d. 2. 1. 1929. 30 


e MA 


FEJLETON „GAZ. 


Jajemni jca 


Twarz Jimma okryła się śmiertelną bladościa, 
Pozornie zachowywał jednak spokój. Tylko w o- 


Mad jego migotały błyski gorączkowe, a ręka, 
TA gładzi! brodę, drżała nerwowo. 

Wyb buch YNA zwróciła się zmęczona do Angla. 

lado di m i napięcie całego wieczora wyczerpały 

prowa Anie A czy nie zechce mnie pan od- 
Podałą YA. 


nfem sia rękę adwokatowi, który z zainteresowa- 
zosta i a był tę scenę i nie spojrzawszy na po- 
TO id Wóch mężczyzn, skierowała się ku 
» T PI odezwał się Jimmy: 

ent, nie mam zamiaru się uspra- 
Pad __Lzekł spokojnie. — Wobec nikogo 
A „Poczuwam się do odpowiedzialności za 
TN życie i postępowanie. Potępiający wyrok pani 
dk m mi mego życia ani lżejszem, ani cięż 
x *m.. Pobłażliwy sąd pani byłby prawdopodobnie 

aważył na szali mojego istnienia. 


Uczynił ruch, jakb 
y ja chciał zatrzymać yż 
Kathleen zmierzała ku Eea PE 


ingeruje 
m GOZEDI 


PORANNEJ 
| zu 


| Z powodu kończącego się sezonu 


H. BORNFELD Lwów Rulowskiego 11 
Palta zimowe 


Materiały z najlepszych fabryk kra’ i zagr. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 2. stycznia 1930. 


Str. 15 


CY JAEGER | 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKĄ L. 33 


5 
WYDAWXICTWO 


Ka'endarzy. 


4 

| ORUKRANA LITOGRAFIA | CYNKOGRAFIA FABRYKA 

zieła, czasopisma, cenniki, | Akce, etykiety, plakaty | Ki kre k i si i 

- „e, etykiety, plakaty, isze kre kowe i siatkowe, Ksiąg handlowych 

| | druki handlowe, kup eck e reklamy artystyczne it. d.| jedno- i wielobarwne. i kopert. 

1t. p. = 


Lwów, Sykstus«a 7. 


SEOD 


ga 
<a 


| 


— Dokładnie się zastanawiałem nad sprawą. 
którą pani poruszyła. Jestem istotnie jednym z tych 
którzy ojca pani doprowadzili do ruiny, ale tylko 


o tyle, że należałem do towarzyszy Reala. Nie je- 
stem jednym z nich, o ile zadawałem sobie wszełki 
możliwy trud, by ojca pani odwieźć od tej ryzykow- 
nej gry, w jaką się był wdał. 

Przypomniało mu się widać coś wesołego, gdyż 
na twarzy jego pojawił się ironiczny uśmiech. 

— Powiedziała pani, że zdradziłem jej ojca — 
mówił dalej tym samym spokojnym tonem. — 
W rzeczywistości zdradziłem Reala, zadawszy sobie 
trud wyjaśnienia ojcu pani tajemnicy elektrycznego 


| stolika do rulety; wyjaśniłem mu, jak bezowocnem 


jest ryzykowanie bodaj jednego feniga. — Zaśmiał 
się. — Powiedziałem, że nie mam zamiaru się u- 
sprawiedliwiać, a oto tłumaczę się, jak mały chłop- 
czyk: „proszę, to nie ja zrobiłem“ — rzekł trochę 
niecierpliwie. I zaraz potem dodał: — Nie chcę 
pani zabierać więcej czasu — i odszedł. 

` Widział instynktownie. że zwlekała przez chwilę 
z odejściem, jakby szukała odpowiedzi, poczem u- 


słvszał szelest jej sukień i wiedział. że odeszła. Stał | 


Z PUMięDZY kapitanstow ludzie czynu, 


kruisji na nazwisko Iwan Szałaj , za- 
inieszkały w Polance powiat Lubaczów. 4. 


oade i t ta anie ie) 


r a 
ANN, 


K C © b zi FW 2. e Bt 


PO CENACH 
JEDNOLITYCH 


| 24-20-3439. 


| uu EMY TYLKO w MAGAZ YNACH OBUWIAŃ 


ZAMUŻNY rolnik poszukuje dzierzawy 


> Niemoc | pragnący mieć znaczne dochody  raczą od 400 morgów wzwyż. Zgłoszenia 
z Płciową zgłosić się pod „Znakomita lokata“ do „Dzierżawea* do „Gazety Poraan i b 
zazety Porannej“. 4965- 996 
; o usunie się niezawo* Anne | MĘDS? 3 
pr | giie, T. OBEJMĘ majątki ziemskie do parcelacji, | ANTYKI, fortepiany, salony i t. p. odna= 
© anara b y S. aaea zaliczkując właścicielom znaczniejszą wiam. Ceny umiarkowane. Uprzejme 
KOH | cnej doby) kt Ory” gotówkę. Zgłoszenia „Parcelacja* do zgloszenia de Administracji pod Ze- 
sý al 4 SAR „Gazety Porannej“. 9961-4 raz“ 521-3 
j | w er i UNIEWAŻNIAM skradziona książeczkę | POWAŻNE i rentowne wydawnictwo po- 
PERS VIRILITY“ wojskową wydaną w Lubaczowie p!zy szukuje wspólnika z kapitałem. Cen- 
sz » 


trała Reklamowa — Lwów, Koralnicka 
529 
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Świt 


p 


pa 


Ż 


przed postumentem, podniósłszy oczy do rzeźbio- 
nego granitu, kryjącego prochy Real'a, aż kroki jej 
przebrzmiały, a głos adwokata przerwał ciszę. 

— A teraz, Sir James — począł prawnik — 
a Jimmy odwrócił się z przekleństwem. Twarz jego 
blada była od wzburzenia. 

— Jimmy — rzekł schrypłym głosem — Jimmy 
się nazywam i nieżyczę sobie, by mnie nazywano 
inaczej. 

„Spedding, jakkolwiek przyzwyczajony do naj- 
rozmaitszych ludzkich kaprysów, przeraził się tro- 
shę wrażenia, jakie wywołał swemi słowy i pośpie- 
szył zatrzeć bład popełniony. 

— Ja... ja pana przepraszam — rzekł szybko. — 
Chciałem tylko powiedzieć... 

Jimmy nie był ciekaw, co miał do powiedze» 
nia i zwrócił się do Connora. 

— Z tobą mam jeszcze do pomówienia — rzekł. 
Głos jego odzyskał brzmienie spokojne, lecz w Spo- 
koju tym było coś groźnego. 

— Owego wieczora, kiedy skłoniłem Angła, by 
ci pozwolił umknąć, gdy „szajka miejska” została 
uwięziona, miałem nadzieję, że zdołam cię skłonić 
do odstąpienia tego majątku pannie Kent, o ileby 
się dało odkryć to słowo. W głębi duszy wiedziałem, 
że to nadzieja złudna — ciągnął dalej — że w cha- 
rakterze twoim niema ani ziarenka złota. Jesteś 
skończoną bestją i niczem więcej. 

Przez minutę czy dwie chodził tam i z powro- 
tem, poczem przystanął. 

(U. A. MF 
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WYSTAWA i sprzedaż obrazów i rzeźb 
„Zachęta“, ul. Legionów 7. Piękny Fa- 
łat do nabycia. 531 


TYSIACE chorych 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność. 
brak apetytu, ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdrowie używając 
zioła sławnego na cały świat Dr. Dietla 


na katar żoładka, 


Profesora Uniwersytetu Jagiellońskie- 

go. Żądajcie bezpłatnej broszury pou- 

czającej. Adres: Liszki — Apteka. 
536-6 


Wszystkim moim P., T. ODBIORCOM 
życzę 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
JAKÓB ROSENMAN, 
SKŁAD SPORTOWY 


LWÓW, AKADEMICKA 26. Tel. 19—61. 
° 546 


R. Z. 1888. 


R. Z. 1888. 
$. Pielecki 


Lwów. Piekarska 1. — 


Browningi, amunicja, broń 
okazyjna, narty, łyżwy. 


u46-3 


Nowootworzony skład miaterjałów opalo- 
wych i paszy 
„ARBOR“ 
Lwów, ul. Słoneczna 38. Telef. 80—76. 
poleca opał i paszę oraz słomę i siano dla 
tapicerów po cenach koukurencyjnych. 


JĄKANIE 


oraz wszelkie jnne zboczenia mowy rady- 
kalnie usuwa Zakład Leczn dia jąkałów 
S. ŻYŁKIEWICZA, Warszawa, 
Chłodna 22, 


Prospekty kancelarja wysyła bezpłatnie. 
9481-3 


m 


NA RATY! BACZNOŚĆ! NA RATY! 
Znana firma tapjcerska 


Z. Kaufman 
Lwów, Dominikańska 2 


wykonuje wszelkie roboty tapicerskie na 
zamówienie i na dogodne spłaty, 
NA RATY! NA RATY! 


TŁUMACZENIA we wszystkich językach 


wykonuje Biuro przekładów 
plac Akademiekj 1, Telef, 27—70, 
9417-10 


jeszcze nie o- 
trzymał prospe- 
ktu pisma „Mój 
Przyjaciel“ na 
rok 1930, może 
zażądać bez- 
w WARSZAWIE, 
łrosp:kt z wiera 


pfituie od racakcji 
BIELAŃSKA 5/30, — 
m in, danə konkur:u świątecznego, za 
który wyznacz no wysokie premie pie- 
niężus i .enne przedmioty. 


System amerykański! 


FABRYKA MEBLI „FAMETA* 
Lwów, Krasiekich 18a 
sprzedaje każdemu bez poręczyciela na 
warunkach płatności dotychczas nieby- 
wałych: sypialnie, jadalnie, urządzenia 
kuchenne i biurowe 
od 10 zł. od 10 zł. 
Pojedyńcze sztuki mebli, meble wyście- 
lane, fotele do spania, kanapy, materace, 

szafy i t. p. 9606-20 


Na zimę. 


Należy się już zaopatrywać w najrozma- 
itsze pantoiłe, papucze, berłaczy itp. eie- 
płe ohuwie, które połeca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
uł. Wrenowskich 4. (boczna Kopernika, 

telef. 59—88). 6675-30 


BEDZECOZE 


OOCZEDDEPZROO 


+4...+.24%4030 0: 


u;-.w...*«r;; 


„UAZSETA PURABAĄĆ % Unia 2. stycznia Ł9sU. 


WARSZAWA 


Polskie Zakłady Marconi $. A. 


Oddz ał we Lwawle ul. Akademicka 14. 
poszuku ą: 
1) Radjotechn ka sprzedawcę, 
2) Montera, rutynowanego w zakładaniu an'en, 
o obsługą i instalowaniem radjoodbiorników. 
Tylio csoby mogące się wyk:zać odpowiedniemi kwalifi- 
kacjami, świadzctwami i p aktyką zechcą złożyć osobiście pod.nia 
w biurze naszem od godz. 3—il-te, prze poł. 


obeznanego 


Z powodu kończącego się sezonu 


50% TANIEJ POLEGA 
WSZELKĄ GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIEGINNĄ ARTUR ROT- 


TENSTRAUGH, LWÓW, KRAKOWSKA 5., Tel. 79—74, — Warnnki dogodne. 


4.44.40% KAKA RRWEE EG ERTRKA WRWKAKA 47 77WRT W YRSAAREY KE? EEPATTŃE PW mrenmen t uemenod 


LE) 


To 000712049 6630000 OTOP TDDCECEPECN 


EA TOT TITT TEE ITELETET TTNET TETTE EEE ina LLL 


$ak handel i przemysł w Polce żegnal odchodzący Stary Rok. 


Nr. 9088 
e >: 
Niet... 

proszę 
tylko 


„OLLR” | 


Bragsten | Fra 


Adre: t legr.: Ko.risdom Lwów. 
Telefony: 1252, 993, £872. 


Kupuje jęczmień - 
na tele e sportowe i płaci 


najlepsze ceny. "ZR 


mę 


— z R 


Przedstawiciel na Polskę i Gdańsk Dem 
Handlowy „EMIIA* Kraków, Stradom 16 


UBRANIA NARCIARSKIE 
DAMSKIE I MESKIE 
wykonuje tanie 
WYTWÓRNIA „PALLIUM* 
we Lwowie, ul. Ormiańska |. 3. 
Tel. 54-24. 9968-- 


„OXYFER” 


p:eparat żelaza w płynie 


dla niedokrwistych, uzdrowieńców i nerwo* 

wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga- 

nizm. Cena 3 zi. 50, wysyłka na prowincję 
za zaliczeniem. 


Wyrób I skład: 
Apteka Sommerstelna 
Lwów, Janowska 2, Tel. 33-75, 


Każdemu bez poręki BA 
sprzeda t UL. SOBIESKIEGO 12 
za „NA-TE' Telef. Nr. 43-39, - | 


ME MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI 
NOWE SPŁATY. 


Do kina „PALACE“ 


za darmo 


mogą dziś pójść następujący. 
Czytelnicy „Gazety Po annej 

Onyszkiewicz Stanisław, ul. Cet 
nerowska 55. | 


Rewakowicz Jadwiga, ul. Lycza: 
kowska 105. 


— ać 


Lercel Franciszek, ul. Głęboka 
14. 

Fenster Michał, ul. Kochanowskie 
go 42. 


Kalinowski Michał, ùl. Romanowi 


| cza 7. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer, 60 mm) nade. 
stane 40 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr,za wiersz 1-szpałł miijgmetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kroniką, repertuar) 


55 gr., za wiersz 1-szpalt 


milimetrowy (szer 60 mm,) w artykułach 100 gr, za wiersz l-szpalłt, miłimetrowy (szer. 60 mm.) 


na pierwszej stronie 70 gr, 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i Sprzedaż za słowo 12 gr, matrymonialne, korespondencje ; prywatne za słowo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr, Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę (Cała strona ogłoszeniową 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała 


strona pod nagłówkiem 


(1-sza) 700 zł Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 25 proc, 


Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie bonifikujemy, — Uwaga: Kolumny cegloszeniowe są podzielone 


(szpalt), tekstowe na 4 łamy (szpalty). 


na 8 łamów 


p 


Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej“, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


